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OPOWIADANIE TKACZKI 
CELINY MILEWSKIEJ patrz str. 3. 

* A · . . P/łOUJTARm.'\ZF. W.'\ZV!\T'KTf'~ KRMOW ŁA<'"7.("'IP: Sl.!'._ De1egacja polska 
' Publikujemy dzisiaj na 3 str. nasze) qa:rety opow1ae1an1e mło-

dej tkaczki Celiny Milewskie), prrodownlcy pracy z t.ódzkt•J Tkal­
ni. Celina opowiada o swoim tyci!• 1 pracy, " tyM'), Jak została 
tkaczki\ I jak czytania radzieckich powideł o ludziach budu)'ł· 
cych komunizm w swoje) ojczyźnie, pomaqa l•J - młode) zetem­
pówce, orqanizatorowl ąrupy partyjnej i robotnicy łódzkiej lepiej 
rozumieć sens J•ł noweqo tycia, prAcy I - sens nowych Jej obo~ 
wlązków wobec ludowej ojczyzny. • 

Celin• Miiewska jest naszym korespondentem robotniczym. 

w drodze do Budapesztu 

Z tym wioksz4 więc radołci'I dowledzlel1śmy sit od nleJ, te. w 
tych dn;ach wykonała ona, wraz z dost l1czn11 ąrup4 1•1 przyJa­
clółek z Lódzkiej Tkalni, za<1an1a półroczneąo plaau produkcjo 
tkaniny. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

W związku z sesją Swlatowej Rady Pokoju, która od• 
będzie się w dniach od 15 do 20 bm. w Budapeszcie, wyje­
chała dnia 13 bm. do stolicy Węgier delegacja polska .w 
składzie: przewodniczący PKOP - Jarosław Iwaszkiewicz, 
prot. Stanisław Kulczyński, członkowie $wiatowej Rady 
Pokoju: poseł Ostap Dłuski, :t;>rzewodniczący CRZZ -;- W~~ 
tor Klosiewicz i przewodniczący Związku J..1teratow P?l­
skich - Leon Kruczkowski, redaktor nacz~ny tygodnika 
„Dziś I Jutro" - Dominik Horodyński oraz członek $RP, 
wiceprzewodnicząca ZG LK - Zofia Wasilkowska. 

tyczymy ws~ystklm tkaczkom z t.ódzklel Tkalni coraz lep· 
szych sukcesów, wcią_:ł nowych zwyci91tw w walce o wykonanie 
zadań czwarteąo roku Szdciolatkl • NR 142 (27721 ROK IX LOOi, PONIEOtlALEK 15 CZERWCA · 1953 ROKU CENA 15 GR 

Nowe gospodarstwa Z~rowie obywateli Zbliża ~ię dzień · 
zespołowe . 

•·w Dmeninie 
pod· opilką !Al/ANA 

NIKOłAJEVvA 

WYSTĄPI 

WlODZI 

podpisania rozejmu • 
• Pajęcznie państwa 11 czerwca br. na wprosze­

nie Komitetu Współpracy Knt­
tu.ralnej z Zagranica, przybyli 
do Polski wybltrti muzycy 
rudzieccy, laureaci Nagród 
Stalinowskich: pianistka i 
kr>mpozytorka Tatiana N •kola­
;ewa oraz dyrygent Kiryło 
Kundraszyn. Tatiana Nikoła­
jewa wysta,pi 17 bm. w Fil· 
harmonii Łódzkiej z recitalem 

w Korei 
\ 

• Kliczkowie · PEKIN, 14. 8. 

Tramwajarze 
Dużo trudności w walce o 

założenie spółdzielni .produk­
cyjnej musiał ptz.ełamać ak­
tyw gromadzki w Dmeninle 
(gmina Dmenin, powiat :.:ta. 
domsko), aby zwalczyć opory 
chwiejnych l rozbić wrogą 
kułacką robotę. Wvtrwała 
praca uświadamiająca zo;ta­
la jednak uwieńczona powo-

V Tydzień Zdrowia 
; 

rQzpoczęty 

Korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaeson­
gu, że oficerowie łącznikowi obu stron prowadzących roko­
wania rozejmowe w Panmundżonie odbędą posiedzenie 15 
bm. o godz. 9.30 rano. Posiedzenie to odbędzie się niezależ­
n ie od posiedzeń grup. oficerów sztabowych, którzy pracu­
ją nad ·ustaleniem ostatnich szczegółów, poprzedzających 
podoisanie porozumienia w sprawie rozejmu. 

·Korespondent stwierdza, że zwiększenie ilości posie­
dzeń grup oficerów sztabowych i oficerów łącznikowych do 
trzech dziennie, wskazuje na pomyślny przebieg przygoto­
wań do podpisania porozumienia V.: ~prawie rozejmu. łódzcy 

przodują 
W sobotę, 13 bm„ odbyła slę 

uroczystość przekazania ?ało. 
dze MPK sztandaru prze. 
chodniego Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Gospodarki 
Komunalnej . Sztandar ten 
tramwajarze łódzcy zdobywa_ 
ją po raz trzeci, osiągnąw3zy 
najlepsze wyniki we wspólza_ 
VJodnictwie ogólnokrajowym. 

Załoga MPK zdobyła rów­
nież sztandar przechodni Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi za zajęcie pierwgzego 
miejsca wśród :;irtedsię-1 
bic.-stw komunalnych .1asze. 
go miasta. _ 

dzeniem. W dniu 12 bm. na · W związku z rozpoczętym w 
zebraniu organizacyjnym 13 dnju 14 bm. dorocinym „Ty-
chlopów mało i średniorol- Wł a F . . godniem Zdrowia", minister 
nych z Dmenina ?Qd;>isalo a ze ranCJI dr Jerzy Sztachelskl udzielił 
statut spółdzielni produkcyj- radiowego wywiadu, w którym 
nej II typu. omówił dotychczasowe osiąg-
Tego samego dnia zebrali się· k ł nięcia Służby Zdrowia. Min. 
chłopi z gromady Pa)ęczno, %a a%a y Sztache1ski, podkreślając, że 
gmina Pajeczno, powiat ra- walka o zdrowie jest przed-
domszczański, aby również miotem szczególnej troski par-
utworzyć u siebie spółdztelnię wydawania Clllopism t\I i państwa ludowego, przy-
produkcyjną. Na członków GR- toczył następujące liczpy; 
pisało się 2;l mało i średnio- wychodfSfWI polskiego Lkzba zgonów na ,tysiąc mle-
rolnych chłopów. szkańców zmniejszyła się z 

ChloPi z gromady Kllcuów PARYŻ, 14. S. 11,6 proc. w 1950 roku do 11,2 
Mały, gmina Brzeźno, w pow. We francuskim Dzienniku proc. w 1952 roku. 
sieradzkim, widząc osiągnię- Ustaw ukazał się dekret, za- przyrost naturalny podniósł 
cia spółdzielców w Wojsła- kazujący wydawania dwóch 11Je do 19,5 proc. na tysiąc 
wicach, Izabelo~e i Opiesinie aemokr~tycznych ~zat'op1.;1n mle!!Zkańców, a więc znów 
postanoW1h pó3sc w ich śla- wychodzstwa polskiego we do liczby nienotowanej w na­
dy. Francji - „Informatora Pol- azej .statyi;tyce ruchu natu.-

Statut spółdzielni III typu I •kiego" i „Ilustrowan~go T)'· 1 ralnego ludności. Liczba łó-
podp1salo 18 chłopów. godnika Polaka we Francji". żek. szpitalnych na tysiąc 

mieszkańców jest obecnie wię­

Aby dueh rokowań 
cej niż dwuJtrotnie wyż.sza a­
niżeli przed wrześniem 1939 r. 

fortepianowym. 
. NA ZDJĘCIU: Tatiana Ni­
koU1.jewa po wylądowaniu n11 

lotnisku Okęcie. 

CAF - fot. Dąbrow!ec!d 

Dzienne normy pracy 
. 

w PGR-ach 
Uchwala Prezydiu·m Rzqdu 

Prezydium Rządu podJęlo o8latnlo uchwalę w sprawie wprowadzenia w paftstwo­
wych gospodarstwach rolnych dziennych norm pracy w produkcji roślinnej oraz pro· 
gresjl za przekraczanie tych norm. Uchwała ta ma doniosłe znaczenie dla załóg PGR. 
.Test ona de-bitnym wyrazem trOllkl rządu I partii o rozwój produkcji w PGR I o po­
prawę warnnk6w życia robotników rolnych. Jej myślą przewodnią jed zwiększyć zalnte­
rP,sowanle robotników szybkim przebiegłem prac żniwnych I Innych prac polowych przez 
zapewnienie większych możliwości podnoszenia zarobków. 

Zgodnie z uchwałą, od 1 lipca br. wprowadza 'się w produkcji roślinnej jednolite 
normy dzienne. Zarobki robotników będą obecnie obliczane na podstawie norm !tłzłen­
nych, zamiast na podstawie norm godzlnow ych. 

Ostatnie szczegóły admini~ 

stracyjne opracowywane przed 
podpisaniem porozumienia 
rozejmowego dotyczą korek­
tury linii demarkacyjnej zgo­
dnie z obecną linią frontu, 
sfinalizowania tekstu 63 pa• 
ragrafów porozumienia rozej­
mowego oraz samej ceremonii 
podpisania rozej~u. 

I 
SZWAJCARIA WYSLE . 

SWYCH PRZEDSTA WICIELl 

DO KOREI 

Jak donoszą z Berna, podano 
tam oficjalnie do wiadomości, 
ie Szwajcarska Rada Fede­
ralna wyraziła zgode na wzię­
cie przez przedstawicieli 
Szwajcarii udziału w pracach 

I 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych w Korei. 

zalciumf owal w , . . 
sw1ee1.e 

W roku obecnym osiągnie­
my liczbę lekarzy półtora ra­
za wyższą (w sto,;unku do_ licz­
by ludności) niż w Polsce 
p1zedwrześnlowej. 

Mln.· Sztac~lskl podkreślil, 
h piąty „Tydzień Zdrowia'' 
rzuca hasło I mobilizuje cale 
społeczeństwo do walk.i o czy­
stość, o porządek, o .wysoką 
ku I turę 4Sanitarną naszego 
kraju. 

Dotychczas, aby obliczyć ile 
-praey powinien wykonać ro­
botnik w ciągu dnia, trzeba 
było normę godzinową pom­
nożyć przez odpowiednią ilość 
godzin pracy, obowiązującą 

w danym miesiącu. Obecnie 
wprowadzone normY ustalono 
bez względu na czas pracy, 

ważnie zwiększonych zarob- .... ---------'---------------­

H istoria zwycięstw Zwlązl!u Radziec­
kiego udowodniła światu, to „ludy 

91\ wszystkim'', że Ich wola Jest rozstrzy. 
gająca. Historia · zwycięstw Związku Ra­
dzieckiego natchnęła narody odwagą I śmia­
łością decydowania o swoim I0<1te - a roz­
wój ruchu pokoju ostatnfoh lał pokazuje, 
Jak Idea solidarności narodów, Idea Mark­
sa, Engelsa, l,enina, Stalina, staje się si­
ll~ materialną, gdy ogarnia masy. 

Pierwszy Swiatowy Kongres Obrońr6w 
Pokoju w Paryżu w 1949 roku proklamo­
wał: "Obrona poko1u jest od tej pory spra­
wą ludów!" A gdy dwa I pól roku temu, 
w listopadzie 1950 r. n~poczęly się '" War­
szawie obrady li Swiatowego Kongresu 
Obrońców PokoJu. uczes\nlczyll w nich bo­
jownicy o pokój z 80 krajów świata. Ze 
wszystkich krańców !\uli ziemskiej przy­
jeżdż_aJJ przedsLawiclele narodów, świado­
mych, że od nieb samych zależy obrona 
najcenniejszego skarbu ludzkości - po­
koju. Apel Swiatuwe) Rady o zawarcie 
Paktu Pokoju między pięcioma wletklml 
mocarst1va.mi podpisało jui ponad 600 mi­
lionów ludzi. Aktywność narodów I łeb 
poczucie od1>owiedzialności w walce prze· 
clwko organizatorom wojny weszły w ta­
ką fazę, że już nikt nie pytal „Ile znaczy 
mó"j jeden podpis". Ludzie pc•dplsywali się 
a przekonaniem podobnym do tego, z jakim 
agronom w Związku Radzil!!!kim sadzi pa­
sy leśne, załrzymu,jące nawały wichrów. 
Bariery lasów, cbroniąre nie„mierzone ob­
szary , pól uprawnych od zagłady, powstaJI\ 
z wielkiego stalinow~kiego planu przeobra­
ienla przyrody, z pojedynczych małych sa­
dzonek, hodowanych mądrą ręką, człowie­
ka. Setki mlllonów podpisów, z których 
każdy jest wyrazem woli jednostki I iwla­
domośd wspl1łnoty celów z milic•nam1 In­
nych Jednostek, motorem mobillzująrym 
energię i gotowość działania - to bariera, 
zdolna zatrzymać nawały szaleńczych, Im­
perialistycznych awantur. „Obecnie chudzi 
o to - mówił w referacie sprawozdaw­
czym na XIX Zjeździe KPZR towarzysz 
Malenkow - aby jeszcze wyże; podnieśtS 
aktywność mas !udowyc,h, wzmóc stopień 
zr,,-ganizowarda obrońców pokoju, nieusta.n­
nie demaskować pudżegaczy wojenn11ch i 
nie dopuścić do omotania przez nich naro­
dów siecią kłamstw". 

Szukanle dr6g ilta rozwiązań Istniejących 
problemów mlędzynarudo\VycK przy pomo­
cy rokowań I W9pólpracy między rządami 
znajduje wyraz w niezliczonych konfercn­
c,iach, zjazdach, kongresach 01lro11ców po­
koju wielu krajów. P„miętamy m. In. duń­
sirn - berlińslrn - l)Olską Konferencję w 
Sprawie Rozwiązani& Problemu Niemiec­
kiego lub Koni:-res Intelektualistów Krajów 
Ameryki Łacińskiej. Oaótnojapoilską Kon­
ferencJę w Obronie Pokoju, Krajowe R&­
dy Pokoju w Anglii. we Francji, Włoszech, 
Brazylii, Argentynie I Austrii. Sprawa wal­
ki o pokój stanowiła węzłowy temat obrad 
Swlatowej Federacji Związków Zawodo­
wych, SwiatO\~ej f)emokratyczncj Federacji 
Kobiet I Swialuwej Federacji Młodzieży 
Oemc4>rat:vcznej. Nieskończoną ~stęgą prze. 
wfjają się manifestacje pokojowe we 
wszystkich krajach - kalejdoskop wyda­
rzeń na kuli ziemskiej wymownie świad-
1,-zy, że ludy wzięły sprawę PQkoju w swe 
ręce. 

Swlatowa Rada Pokoju na zimowej sesji 
w Wiedniu w ori;dziu swym zwrócila się do 
rządów pięrio wielkich mocarstw, aby nie­
zwłocznie podjęły rokuwania w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju. „Olbrzymia odpo• 

„ 

w!edzialnolć 1poc.i11Wa na nądacn plęc!u 
wielkich mocarJtw. Narody będq od nich 
oczekiwat11 odpowiedzi. Narody ucz1111iq 
w~zystko, aby duch. rokowań ~atriumfo­
wał". · 

15 bm. w Budapeszde Swlatowa· Rada 
Pokoju odbywa IWI\ kolejną sesję. Z czym 
zasiądzie do stołu obrad? Jaki Jest bilans 
tego półrocza, Jakle SI\ sukcesy, Jakle per­
spektywy'! Co dokonało się w świecie, aby 
duch rokowań zatriumfował'! 

Na IV Sesji Rady Najwyższe.I ZSRR to­
warzysz Malenkow stwierdził, że „w chwilt 
obecnej nie ma takiej spornej lub niero­
związanej kwestii, l)tórej nie mofoa byłoby 
rozwiązać w drodze pokojowej na pod­
stawie W?ajem11ego porozumienia krajów 
zainteresuwan11ch". Kaidy kreol< Związku 
K&dziecklego n& światowej arenie politycz­
nęj jest Ilustracją niezmiennych dążeń do 
zilkwidowanla wszelkich zarzewi konftlk­
tńw, do przywrócenia normalnych stosun­
kńw politycznych, gospodarczych I kultu­
ralnych mii:dzy krajami. Artykuł, który 
ukazał się na łamach „Prawdy" 24 maja br., 
pt. „W sprawie ohecneJ sytuacji mlędzY· 
narodowej", jest nowym dokumentem kon­
sekwentnej lenlnowsko - stalinowskiej po­
lityki utrwalenia pokoju. 

Niewątpliwie - obecny układ stoeunków 
międzynarodowych nie jest prosty. Cier­
pliwa, konsekwentna, pełna najlepszej wo­
li polityka radziecka pokazuje Jednak, że 
można doprowadzić do rozładowania n•­
pięcla międzynarodowego, że można likwi­
dować kwestie sporne na dro!lze pokojowej 
współpracy. 

Jak mocnym echem odbił się wśród na­
rodów ten pogląd 'radziecki, świadczy m. In. 
stanowisko Churchilla, który stwierdził: 
„Urepulowanie dwóch lub trzech trudnych 
kwestii byłoby dużym osiągnięciem dla 
każdego mi!ującego pokój kraju". 

O głębokiej słuszności radzieckiej tezy o 
możliwości rozwiązania nawet trudnych 
problemów w drodze porozumienia świad­
czą fakty pomyślnego rozstrzygnięcia kwe­
stii spornych na forum ONZ, Jak np. ·5pra­
wy wyboru sekretarza. generalnego ONZ 
lub kwestii obrony Burmy przed bandami 
kuomintangowskimi I Inne fakty, z których 
największym triumfem dl& pokojowych 
ldeJ ludzkości Jest sprawa koreańska. Po­
myślny bieg rcokowań rozejmuwycb,. osią­
gnięty dzięki wysiłkom strony katea'lsko -
cltlńskicJ, przezwyciężenie najtrudniejszego 
punktu dotyczącego repatriacji jeńców wo­
jennych, wejście układów w fazę końcową 
Jest nie tylko wydarzeniem wielkiej donio­
słości w obecnej sytuacji międzynarodowej, 
lecz przede wszystkim dowodem siły obo­
zu pokoju, 

Przez cały świat blegnle fala radości. Są 
jednak tacy, których perspektywy pokojo­
we napawaJI\ uczuciem panicznej trwogi. 
Właściclele koncernów zbrojeniowych, prze­
rażeni spadkiem ·akcji na giełdzie nowojor­
skiej, podnoszą alarm. Wielkim i:-lo1rem 
wu.rują Im żyjący z wojen - LJ Syn Man, 
Adenauer I Ich poplecznicy. Ta klika usiłu­
je sypać piasek w szprychy kół toczących 

się rokowań rozejmowych I dlatego, Jak 
pisze Agencja Nowych Chin, „wszyscy bo­
jownicy o pokój na całym świecie powtnnl 
zdwoił swę wysi.lki i starać się ze wszyst­
kich sil o to, .:ih11 rozejm w~tul pudpisun.y ..• „ 

Budapeszteńska Sesja Swlatowej Rady 
Pokoju da nowy wyraz tym dążPniom ludz­
kości, spotęa-uJe siły zatrzym11Jące ręce 
zbrod nlarzy. · 

• • • 
Wczoraj, w sali Zw. Zaw. jaki obowiązuje w poszczegól­

Prac. Komunalnych pr1y lll nych miesiącach. Za podsta­
Wólczańskiej 5, odbyła sii: wę przy • ustalaniu norm 
uroczysta akademia z okazji dziennych wzięto_ dotychcza­
rozpocl:ęcia V Tygodnia Zdro. · sowe normy godzinowe, kt6re 
wia. Na akademi'l przybylo pomnożono przez 8. 
kilkaset członkiń i t:złonl<ow Jednocześnie uchwala usta­
PCK z terenu Lodzi I woJe- la, że od I lipca robotnik 
wództ\Va . otrzymuje za tę część pracy, 
Obszerny referat o V Tygod_ która została wykonana po­

niu Zdrowia wyglosil prze- nad ustaloną normę dz ienną, 
\~odniczący Zarządu_ Grodz- wynagrodzenie o 50 proc. 
kiego PCK, mgr AJ!. a na- wyższe. · 
stępnle deleg_ari fabryrrnych I Jest to poważny bddzlec do 
kół PCK z!ozyl1 me_ldunk1 o stałego zwiększania wydajno­
zrealizowamu ~?bow1ąz~ń ~?-I ści pracy - do przekraczania 
djętyc~ z okaz)! V Tygodnia ' norm I do zwiększania zarob-
Zdrow1a. I kó b l "kó t d · 

Na akademii przedstawiclel- w . ro 0 m w za ru n10-
ka Zarządu Głównego PCK, nych pny _pracach polowych. 
tow. Lutostańska, wręczyła Szczegolme doniosłe znacze­
odznaki 1 dyplomy przodują. nle wprowadzonych zm_1an 
cym aktywistom PCK Wv- 1.vystępuie w okresach nas1le­
różniono również szere~ szkól ma prac polowych -: w kam­
i instytucji, które zajęły J paniach s1ew_nych, zmwno -
miejsca w tegorocznej akcji omłotowych I wykopkówych. 
sanitarno _ porządkowej . Za Wtedy bowiem pracujący w 
wzorowe pnestrzeganie czys. polu robotnicy mają najw ięk­
tości na swym terenie wvróż. sze możliwości przekraczania 
niono: ZPW Im. Revrnonla. norm. Np. na okres żniw u­
ZPB Im. Armii Ludowej. st.alono normę dzienną, mno­
szkoly podstawowe nr nr 57 1 żąc dotychczasową normę go-
44. Technikum Statys1 ,vczne dzinową przez 8. Ponieważ 
w Łodzi i bar mleczny Nr 1. czas pracy w tym okresie jest 

W godzinach J,iołudniowych z natury rzeczy dłuższy niż 8 
ulicą Piotrkowską prlema. godzin, robotnicy przy tak 
szerow11ły drużyny PCK z te- J ustalonej normie dziennej bę­
renu Łodzi i wojewó::l<twa. dą Ją mogli wysoko przekro­
udając się do Pomnika 1· czyć i otrzymać za pracę po­
Wdzięczności I płyty t:1ezna- nad normę zapłatę o 50 proc. 
nego/ Zolnierza, gdzie złożono wyższą. 
wieńce. Możliwość uzyskania tak po-

ków powinna pobudzl~ robot­
ników do zwiększenia wydaj­
ności prary, zachęci~ człon­
ków rodzin robotniczvch do 
udz i ału w pracach żniwnych 
oraz przyciągnąć do pracy w 
PGR dalszych licznych robot­
ników sezonowych. 

Od dzisiaj w ZWAllll A-11 

Ten dowód trosk! partii 
na nowych normach 

rządu o stworzen ie robotni- - Dziś pracujemy Jeszcze 
kom rolnym i członkom ich I po staremu, ale już 15' 'izerw­
rodzin jak najlepszych wa- I ca będziemy robić po aowe­
run ków dla zwiększenia za- I mu, według nowych norm.-. 
robków - przez wyda j ną 1 mówili w sobotę robotnicy 
systematyczną pracę w pro- z ZW ANN A-11, 
dukcji roślinnej - znajdzie Intensywnie pracowały ko­
niewatpliwie tywy odzew misj?. kwalifikacyjna oraz !ro. 
wśród robotników i czło:ików misje normowania. Równo­
ich rodzin. cześnie odbywały się m1rady 

W związku z wprowadze- agitatorów, organizatorów 
niem w życie przepisów u- grup partyjnych i mężow za. 
chwaly, przed administracją ufania. Do robotników ~·oszli 
PGR i przed organizacjami najlep~I, obdarzeni przez ua_ 
związkowymi stoją obecnie b. Jogę zaufaniem: brygadzista 
ważne 1 pilne zadania. z I montażu Sobczak. agitator 

Dobroń, organizator grupy 
Najważniejszym z nich Jest partyjnej Staranik, mąż zau. 

zapoznać z przepisami uchwa- tania z brygady młodzieżowej 
ły, z normami dziennym! oraz w oddziale II montażu Witak, 
1.aplatą za Ich wykonanie l mąż zaufania ;5tankiewicz. 
przekroczenie wszystkich ro- Deja, Sosnowski i inni. 
botn~ów rolnych l członków BrygadziŚta w galwanl­
ich rodzin, wykazać korzyści, zernl, Dembowski, tak rozma.. 
jakie przynosi uchwała rze- wiał z robotnikami: 
szam robotniczym pracującym _ Wy, Kluszczyński, po­
w produkcji roślinnej, prze- winniście przystąpić rychło 
dyskutować z robotnikami do pracy według nowych 
wszystkie sprawy związane z norm - mówił.- I wy, Ko­
wpro\Vadzenlem jednolitych lasa, także„. Przecież jako 
norm dziennych l zwiększo- szlifierza zaszeregowano was 
nego wynagrodzenia za 1ch I do wyższej grupy, z IV do 
przekraczanie. V. Więcej teraz zarobicie o 

Równie ważnym I pilnym ile, naturalnie, dołożycie sta­
Zl\daniem jest s,.taranne przy- rań, żeby plan wasz był nie 
gotowanie w!trunków dla tylko wykonany, ale i prze­
wprowadzenia przepisów u- kroczony. 
chwały - dla wykonywania . Rozważyli WSZJ;'Stkle „za" 1 
i przekraczania n·orm dzien- ,,przeciw". W koncu postano­
nych. wili: nowe n?rmy s~ ju~ ~pra.. 

cowane, a więc mozna JUZ za­
cząć według nich Pracować. 

masówkach ustalać terminy 
przystąpienia do pracy według 
nowych norm. 

W oddziale montażu I po. 
stanowiono od 16 pracować 
na nowych normach, 
Przykład dala brygada 

Sobczaka, która po'.iejmując 
zobowiązanie rzucl!a jedno. 
cześnie hasło wspólzawodni. 
czenia w walce o wykonanie 
planu czerwcowego do 28 t.m. 

Wezwanie podjęła natych. 
miast brygada Dembowskie. 
go i galwanizern,i, brygada 
Deja z I montażu, potem do 
współzawodnictwa o przed­
terminowe wykonanie planu 
przystępować poczęły inne. 
brygady, 

- Plan półroczny - mówi 
brygadzista Dembowski -
wykonaliśmy przed terminem. 
- A teraz, gdy zaczniemy 
pracować według nowych 
norm, -musimy p1zedtermino.. 
wo wykonać także plan 
czerwcowy. To jest 11asze bo­
jowe zadanie. 

Dyrekcja i personel tech­
niczny zakładu starają się 
stworzyć robotnikom jak naj_ 
lepsze możliwości przekracza.. 
nia norm. 

Bv lepiej oomagać partii i władzy ludowej Do dyrekcji ZWANN po. 
częły wpływać zobowiązania: 

Nowe normy 11 zadowole­
niem przyjęła cała 'llałoga. 
rozumiejąc, jak bardzo przy~ 
czynią się one do sprawiedl.i.. 
wej oceny ic\l pracy, do słus:i:.. 
nego wynagrodzenia za wys!.. 
łek, do szybkiego wzrostu 
produkcji i przedterminowej 
realizacji naszych wielkich 
zadań. 

„Brygada wiertarek na mon.. 1------------­
tażu II zobowiązuje się od UJ 

W dniach od 26 majn do 6 czenv<'n br trwał kurs szkoleniowy dla korespondentów 
.,Ciosu Roho!ntc?ego" z teren1d,udzi , Zgierza i Pulliunic Kurs, który obejmował blisko 
100 g„dzin u>yklurlr'>u: semHw r'<>tb i ću·1.-zeń - poZW<> l>I ie110 uczestnikolin lepiej iapuznać 
się z prar·q redr1kcj1 r„tq i wdnn1am1 kore<pnndentr'>u; robvlrriczych 1 c:htopski<:h , ubo­
i<JWi l ich do dulszei uliurr.e) I owocne; ornr·y kltm!) tresc:iq jtst; pumaguc part1i i wladzy 

lud„u · ~i 

W najbliżs2yrh mleslqra(·h rednkrjn „r.tvsu Rr.hutnlaego" pnystqpi do rJ7ganizo•vanta 
dat.,zy(h dwutygodniow1wh Im "r'>u; dla sww·h koresprmrlenlów, 

NA ZDJĘCIU; fru9men1 l uruc:z11stuści :ukończenia kur3u. 

, 

czerwca br. pracować według 
nowych norm." 
„„.Młodzieżowa brygada im. 

Mołotowa pragnie przystą. 
pić do pracy według nowych 
norm 15 czerwca". Zobowlą. 
zanie to podpisało 13 1 osób 
z oddziału. 

Pod zobowiązaniem bryga_ 
dy im, Buczka znalazło się 
12 podpisów. 
Zobowiązanie pracy według 

nowych norm podpisała 
brygada !m. 1 Maja, w skła.. 
dzie 7 osób. " 

Agitatorzy nie przestawali 
pracować. Dembowski i inni 
ciągle przeprowadzali rozmo.. 
wy z robotnikami, zachęcając 
ich do pracy według nowych 
norm. · 

Do dyrekcji, do rady za 
kladow'ej płynęły bez ust3nku 
zobowiązania robotników, 
którzy wyrazili chęć do pra­
cy po nowemu. 

„Przyspieszy to reali1ację 
Planu 6-letniego I b1idJwę 
socjalizmu" - pisali w ~wych 
zobowiązaniach. 

13 bm. robotnicy po~zcze­
gólnych oddział.iw poczęli na 

Spotkanie 
„Dziennika ~ódzkiego" 
z czytelnikami 

W a.niu 22 czerwca br., o 
godzinie 16,30 J .19,30, na sta­
dionie Włókniarza, odbędzie 
się spotkanie „Dziennik" 
Łódzkiego" z czytelni.kami. 

W programie „To .s!ę poka­
że" I innych wystąpi zespół 
Teatru „Syrena": ~Dymsza, 
S. Górska, W. Jankowski, T! 
Olsza, S. Witas i W. Z<idroziń~ 
skt oraz W. Walter, chór Eria. 
n<i , balet i zespół akordeonis­
tów. 

Bilety nabywać można już 
oc! dziś, od godz. 15 w biurze 
o~lo;;zeń „Pra."8", w PTT-K, 
w „Orbisie", w khbie MPiK. 
E:l.Je~y zbiornwt - w sekreta­
ri:1cie „n1ienlllka". Informacje 
tel. 283-00. -
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Uchwał_y 

Ra~y Ministrów 
NRD 

De Gasperi musi zrozumie4 W strefie Kanału Sueskiego 
I 

Lud włoski Chce 
" 

sam rządzie 
Demokratyczna prasa berlińska opublikowała komuni­

kat Biura Prasowego przy premierze Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej o posiedzeniu Rady Ministrów NRD, 
które odbyło się dnia 11 czerwca. 

Komunikat stwierdza, że 
'.nada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
rozpatrzyła I podjęła szereg 
uchwal, które naprawiają blę­._Y popełnione w Republice w 
dziedzinie zaopatrzenia ludno­
ści, skupu artykułów rolnych 
i opodatkowania oraz w sze­
regu innych spraw. 

W &klepach państwowego 
handlu komercyjnego ceny 
prnduktów zawierajqcych cu­
kier obniżone zostaną do po­
ziomu jaki istniał do 19 kwie­
tnia 1953 r. 

swym 'k rajem 
W stosunku do drobnych, 

średnich i zamożnych chło­
pów, rzemieślników, detali­
stów i hurtowników, prywat­
nych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, budowlanych 1 
tl'ansportowych zaniechać na­
leży środków przymusu w 
celu ściągnięcia zaległości z 
tytułu podatków i ubezpie­
czeń społecznych, które to 
zaległości powstały w okresje 
ich działalności do końca 
1950 r. 

Togliatti o wybora ch 
RZYiM, 14. li. 

Rząd NRD powziął w szcze­
gólności riastępujące uchwa­
ły, 'zmierzające do podniesie­
nia poziomu życia ludności 
Republiki: 

Dziennlk „L'Untta" ogłosił wywiad Palmiro Togliatti'e­
.:o w sprawie 1ytuacjl, jaka wytworzyła się we Włoszech 
po wyborach. 

Uchylić ograniczenia w wy­
dawaniu kartek żywnościo­
w.:h. Od 1 lipca 1953 r. 
wfzyscy obyWatele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i demokratycznego sekto­
ra wielk iego Berlina otrzy­
mywać będą kartki żywnoś­
ciowe, tak jak je otrzymywa­
li przed wprowadzeniem o­
graniczeń. 

KROL KAMBOD2Y 
OPUSCIŁ SWOJ KRAJ 

Rzemieślnicy, detaliści 1 
hurtownicy, właściciele pry­
watnych przedsiębi<>r&tw prze­
mysłowych, budowlanych 1 
il'ansportowych mogą otrzy­
mać z powrotem swe przed-
siębi<>rstwa; należy im rów­
nież udzielać krótkotermino­
wych kredytów. 

Mówiąc o zwycięstwie od­
niesionym przez partie postę­
powe, Torllattl oświadczył 
m. in.: „Pomljajl\c po11tęp o­
siągnięty przez 10Cjalistów, 
zwycięstwo nasu zdaje się 
byl: najbardziej znamiennym 
i charakteryttycznym W:Yni­
kiem ostatnich wyborów. Co 
się tyczy socjalistów, to moż­
na by~o spodziewać .się, że 
wypowie się za nimi znacma 
część dawnych wyborców 10-
cjaldemQkratycznych, których 
słusznie zniechęcila uprawiana 
przez Sara,gata i Romltę po­
lityka popierania klerykałów 
i oSiZ:ukańczej <>rdynacji wy­
borczej". 

Mówiąc o polityce, jaką 
trzeba będzie prowadził: po 
wyborach, Togliatti oświad­
czył: 

. Komunikat Biura Prasowe­
go stwierdza na.stępnie, że 

zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów NRD, gospodarstwa 
chłopskie, których właścicie­
le wstali pozbawieni ich u­
żytkowania na podstawie po­
stanowienia z 19 lutego 1953 

ArencJa Reutera podaje, to król roku, zostaną zwrócone wła- „Należy stwierdzić, te wy-
ltambodży Narodom Slhanuk o· 
pułclt swóJ kraJ 1 udał 11~ do ścicielom. niki wyborów atały aią wY· 
SyJamu, 1dzle poprosił o azyl. Osoby, które opuściły tery- rainym potępiooiem całego 
Slbanuk z1ot:v1 oświadczenie, w torium Niemiecki'eJ· Republiki kierunku, nadanego walce 
którym 1aprotestowal przeciwko j 
francuskleJ polityce orranlczanla Demokratycznej, winny po przedwyborcze przez stron-
autonomll Kambodty. powrocie do Republiki lub do nictwa rządowe, przez rząd i 

SUKCES SK'ltZ\'PKÓW I ~emokratycznego sektora Ber- osobiście przez de Gasperi'e-
lma, otrzymać z powrotem go i Scelbę. Z tego faktu wy­

llADZIECKICH w PARYZU , swe mienie, zachowują peł- pływa wnio.9ek, że zgodnie z 
ni." praw obywatelski'ch 1 za.sadami demokratycznymi W Parytu zakotlczył si~ między- „ 

narodowy konkurs skrzypków 1m. zgodnie ze swymi kwali1ika- należy przede wszystkim 
Jacques Thlbaud. Pierwsze mleJs- cjami winny być włączone do wziąć pod uwagę wyrok wy-
•e w konkursie I wielką narrodę d przez naród. 
Im. Jacques Thlbaud zdobyta życia gospodarczego i społe- any 

munlzmu, prowadzonej dla 
przysłużenia się Ameryka­
nom, Polityki wyrządzającej 
poważną szkodę naszej nieza­
wisłości i narażającej nas na 
Qkropne ryzyko wojny. Na­
szej polityki nie powinien 
dyktować ambasador amery­
kański - ~ względu na to, 
czy jest nim mężczyzna, czy 
też kobieta. Polityka ta po­
winna odpowiadać woli ludu i 
interesom narodowym. Pro­
ponujemy zjednoczenie się, a­
żeby stoczyć walkę z nędŻą 
ludu, ażeby przyczynić się do 
odprężenia międzynarodowe­
go i rozwiązać wielkie proble­
my narodowe". 

• • • 
Dziennik „Unita" donosi, te 

sukces partii k<>munistycznej, 
odniesiony w wyborach do 
parlamentu, spowodował zna­
czny napłyW nowych człon­
ków do jej szeregów. W o­
statnich dniach zgłosiło akces 
do Włoski-ej Partii Komuni­
stycznej 400 osób w Pałermo, 
215 w Neapolu i przeszło 100 
w Ankonie. 

W Rzymie w ciągu jednego 
tylko dnia 12 bm. do szere­
gów partii komunistycznej 
wstąpilo ponad 170 osób. 

Anglicy zachwycają się 
doskonałym wyszkoleniem 

marynarzy radzieckich 
LONDYN, 14. 8. 

Do portu wojennego w Portsmouth przybył krążownlk 

radziecki „Swierdłow", który wełmle udział w defilad:r;ie 
okrętów wojennych, rorganlzowacej :r; okazji niedawnej ko-

ronacji królowej Elżbiety II. 

Dzienniki angielskie stw!er- lldej m8!'1'Ilarce wojennej 
dzają, że zdumiewające wy· norm, dla ustawienia na kot­
szkolenie l wspaniała dyscy- wky krążownika typu „Swier­
plina marynarzy radzieckich dlow" przewiduje się 1 godzi.­
wywołuje ogólny zachwyt, na i 20 minut. Krążovmi:k ra­
zwłaszcza wśród oficerów an- dzieclci stanął na kotwicy w 
glelskiej marynarki wojennej ciągu 12 minut. Dzlennlkl zo­
l zalói innych zagranicznych znaczają, że niektóra okręty 

okrętów wojennych. Dzienni- wojenne przy ustawianiu się 

kl podkreślają, że mistrz.o.. na kotwicy na r edzie w Spit­
stwo, z Jakim krążownik re- head traciły na tu nieraz kil­
dziecki w rekordowo krótkim ka godzin, mimo korzy•tanlll 
czasie stanął na kotwicy po 
przyb~ciu na redę w utoce 
Splthead w ściśle wyznaczo­
nym mu miejscu, nle korzy­
stajllC przy tym z pomocy an­
gielskich pilotów - wywołało 

powszechne zdumienie. Wed 4 

łu& obowiązujących w anaiel-

z pomocy pilotów. 

Grupy marynarzy radz*­

klch, zwiedzających stolicę 

Anglii, są otaczane przez tłu­

my ludności, która na wszel­
ki sposób manifestuje swe 
przyjame, :;erdeczne uczucia. 

Anaietscv tolnlerzt w 1treft• K ttMlu Sueskiego kontro­

lują przechodniów na trasie młędz11 Kairem t Ismailią. 

poddając ich 1kr11pulatnej rewizji, 

Htezoraj 
......... """'""'"'" ''"~ 

w kraju 
..... ,,,„,,,...,..,. 

H Ll:tA lllł KONIEC ftOKU 
SZKOLNEGO W SZKOLN ICTWll 

OGO LNOKSZT At.CĄ CYM 

M•nlstemtwo O:!wlaty ustaliło 
termin zako1\czenla roku azkol­
nego 1952-53 w .szkołach ogól· 
noks1ta!cących PQdstawowych I 
średnich ora• w zakładach 
k•ztalcenla nauczycie li . na dzień 
25 brą„ w szkołach dla pracują 
cych I w liceach kore.spondencyJ· 
nych :r:akor1czeh•a toku szkolnego 
1952·113 nasląpl w dniu 28 lub 
:19 bm. 

I KltAJOWV ZJAZD ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ~ftACOWNIKOW 

KULTURY 

vr dniu 14 bm. „ Domu !Iłowa 
Polsklogo w Warazawle rozpoczę· 
ly •to obrady I Krajowego Zjaz· 
du Delegatów Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury, pow· 
atalego a połąc1enla Związku Za· 
wodowego Pracowników Przemy· 
stu Grartcznego, Prasy I Wy­
dawnictw oraz Związku Zawodo· 
wPii:o Pracowników Sztuki I Kul­
tury. 

Mt.ODZIE2 ZMP-OWSK A PODEJ• 

MUJ I ZOBOWIĄZAN I A ZBIORKI 

llAKU LATUftY 

W odpowiedzi na we:nranle 
mlodzleży u •zkoly Oiólnoksrt&t· 
c11ceJ TPD Im. March lewskiego w 
Mlń•ku Mazowieckim, uczniowie 
azkól 1 całego kraju postanawia· 
Ją przeprowadzić w dniach 1.5 do 
22 bm. „Tydzień zblórk• maku· 
latury" I zebrać w tym cze.si• 
wiele ton t<1iO cennego surowca. 

ZAKO~CZENIE IV OLIMP IA DY 

MATEMATYCZNEJ 

W br. odbyła się IV Olimpiada 
Matematyczna dla uczniów szkół 
średnich. W wyniku ostatecznych 
zawodów (Ili stopnia) Komitet 
Glówny Olfmplady Matematycznej 
postanowi! przyznać dyplomy U· 
wodnikom. Między Innym! dyplo­
my otrzymali: Krajewski Ry· 
szartl - AlekMndrow Łódzki J 
Krystek Andrzej - Pabianice. 

POWROT DELEGACJI KOBI EY, 

POLSKICH Z KOPENHAG I 

Do kraju powrocna częłć del•· 
gacJI kobiet polskich, które bra· 
ty udzlat w obradach ~wrarowego 
Kongr""u Kobiet w Kopenhadre. 

PrzybywaJ11ce na lotnll!ko Oko· 
c•• w Warszawie deleiratkl powl· 
taly przed~tawlclelkl Zarządu 
Grównego, Stołecznego I WoJ•· 
wódzklego LK oraz llcznle z„ 
brane kobiety atol!cy. 

1krzypaczka. radziecka N. Szkol· cznego. Organtz.atorzy wyborów do- !:;::::=======================:a:::========================::l!!==================i 
nlkowa. Drnra nagroda została 
podzielona między a. sobolewskie- Chłopi, którzy w związku z: 1konale wiedzą, że w warun-
ro (ZSRR) I Blanche TarJus (Fran- trudnościami w prowadzeniu kach l'Zeczywistej wolności 
cJa). SIMme mieJsce uJąl Ecl- swych gospodarstw, pozosta- wyborów, to jei;t &dyby nie 
ward Statkiewicz (Polaka), 

Jl.ZĄD DURSKI ZWALNIA 
ZBRODNIARZY WOJENNYCH 

Du6skle Ministerstwo Sprawie• 
411woścl opublikowało orlcJalny 
komunikat o zwolnieniu I? bm. z 
wl~lenla zbrodnlaria wojenner;o, 
b. sze!a pollcJI hltlerow;kteJ w 
Danii, 1enerata SS Guenthera 
Pancke, 1ł<azane10 na 2ł lat wlę­
"lenla. Zwoln!en1 zo•tal! ponad­
to: Hauptsturtnfuehrer SS Hor!!lt 
J'!schl, skazany na karę imtercl, t 
b. stet gestapo w mieście Aarhus, 
Konra~ Renner, 1kazany na 20 lai. 
więzienia, 

WZROST PBZESTĘPCZOSp 

WSROD DZIECI 
W NOWYM JORKU 

Zastępca komendanta pollcJJ no· 
._oJonkleJ, naw, stwlerdzll, te 
przestępe<ołć " i r6d dzieci w No­
wym JoTku w1rosła w ostatnim 
roku o przeszło 25 proo. 

wili je i opuścili Republikę, było zastraszania ze strony 
mogą powrócić do swych go- władz rządowych i k<>ściel­
spodarstw. Jeżeli w wyjątko- nycb i &dyby nie było tał­
wych wypadkach zwrócenie szerstw, wyniki wypadłyby 
!(ospodarstw- chłopskich ich I jeszcze pomy~lniej dla nas i 
właścicielom będzie niemożli- dla socjali.stów, a jeszcze nie­
we, to właścide1e ci po,wiT)pi I pomySJ,niej dla partii klery­
otrzymać pełne ods.zkodowa- I kalnej. Trzeba wziąć pod u­
nie. wagę również tę okoliczn<Mć. 

Ministerstw<> Sprawiedllwo- Słowem, biorąc rzec:z oblek· 
ści i Prokuratura Generalna tywnie, uważam za niesłuszne 
winny zrewi~ować wszystkie stanowisko tych, którzy obli­
akta śledcze 1 sądowe oraz czając glosy i mandaty, uzy­
wyrokl w celu niezwłocznego skane przez partię chrześci­
uchylenia niesłusznych decy- jańsko - demokratyczną, wy­
zj!. ciągają stąd wniosek, że nic 

K&rnunlkat podkreśla, że nie powinno się zmienić i że 
niezależnie od tych uchwał pozostaje jedynie kroceenie 
Rady Ministrów NRD, w naj• dawną drogą. WycUjgan.le ~­
bliższym czasie wprowadzone kiego wniosku oznacza me­
zostaną korektury do pięcio- branie pod uwagę !aktów i 
letniego planu gospodarczego, nieliczenie się z wolą na.rodu. 

HANIEBNE POSTĘPKI które umożliwią dalszą po-
~OŁNmRZY AMERYK~SKICH prawę warunków bytu lud­ Partia chrześcijańsko - de­

mokratyczna powinna zrozu­
mieć, że jej obowiązkiem jest 
wejście w ramy demokracji 
lub też że konieczne jest co 
najmniej, by w }ej szeregach 
znalazły się nowe siły, które 
zrozumiałyby, że tego właśnie 
potrzebuje kraj i wszystkie 
jego stronnictwa. 

W JAPONII 

W Japenll ukauta olę ortatnlo 
ksll\łka demaskująca haniebne wy­
bryki łolnlerzy I oficerów amer:v­
kaAsklch wobec ludności Japotl· 
sklej. Na treść ksląłkl skła"al" 
się Usty kobiet, kt6re padły orla· 
r" 1wa1tów popełnionych prze• 
tołnlerzy amerykańskich, 

ności. 
Wreszcie komunikat poda­

je, że Rada Ministrów NRD 
przyjęła do wiadomości oraz 
zaaprobowała porozumienia 
zawarte w wyniku rozmów 
premjera z przedstawiciel,ami 
Kościoła w NRD. 

Walczmy o obalenie 
Należy położyć kret zimnej 

wojnie przeciwko części na­
rodu, przeciwko blisko JO mi­
lionom wyborców. Posrezeg61-
ne stronnictwa powinny o­
biektywnie skonfrontować swe 
sta.nowiska i programy i, je­
śli możliwe, podjąć próbę o­
siągnięcia porozumienia. Na­
leży położyć kres sytuaoji, w 
której aparat rządow; I jego 
najważniejsze organy oddano 
na usługi partii klerykalnej 
dla walki z partiami ludowy­
mi. Należy wreszcie zaniechać 
polityki zagranicznej antyko-

Aderiauera i jego kliki 
- wzywa 

• na wiecu 
Max Reimann 
w Hamburgu 

' 
BERLIN, 14. 8. 

Agencja ADN donosi z Ham­
bt1rga, że odbył się tam wielki 
wiec, który z.gromadził okoio 
25 tysięcy m :eszkańców mia­
sta oraz delegacje robotników­
socjaldemokratów z krajów 
Szlezw.k-Hol.sztyn i Dolna 
Saksonia. 

Wiec odbył się pod hasłem 
walki o pokój i zjednoczenie 
Niemiec. Na wiecu przema­
wiał przewodniczący Komuni­
stycznej Partu Niemiec Max 
Reimann. fodkreślił on zna­
czenie jedności działania mas 
pracujących w okresie walki 
przedwyborczej 1 oświadczył 
m. in.: 

- w związkach, organiza­
cjach, na zebraniach, powin­
niśmy występować zdecydo­
wanie przeciwko rządowej po­
lityce „zimnej wojny", po­
winniśmy żądać wzajemnego 
porozumienia między Niemca­
mi, włl<'zyć o obalenie Ade­
nauera i jego kliki rządowej. 

Reimann wezwal ludnoś 
aby podczas wyborów do 
BundestaiU głosowała na kan­
dydatów, którzy domagają się 
utworzenia rządu zjednocze­
nia narodowego Niemiec. 

W jednomyśln i e uchwalo• 
nej rezolucj i uczestnicy wie­
cu oświadczyli gotowość wal­
ki o utworzenie rządu poko­
~u i jed.nośc i Niemiec. 

~„„ ... „ ............ „ ...... „ ...... „. 
Pogrzeb 

Grzegorza Fitelberga 
WARSZAWA, 14. 8. 

W dniu 13 bm. na Cmentarzu Wojskowym na Powąz.­
kach Ódbył się pogrzeb znakomltc&o dyrygenta i kompozyto­
ra Grzegorza Fitelberga - kawalera Orderu Sztandar Pra­
cy I klasy, Krzyża Komandorskiego z Gwiaz~ą Orderu 
Odrodzenia Polski, lsurea la Nagrody :Państwowe) 1 stopnia. 

w uroczystości pogrzebowej minister W. Sokorak.l, prez~ 
poza członkami rodziny zmar- Komitetu do Spraw Radiofonii 
lego udział wzięli: mjnister R. Gadomski oraz kompozyto­
Kultury i Sztuki W. Sokorski, rzy - najbliżsl przy,taclele 
przedstawiciele partii oraz zmarłego. 
świata muzycznego i artysty- Przed trumnll nle•lono 
czn~o z C":lłej Polski. Przybył wszystkie odznaczen(a zmarłe­
m. in. zespól Wielkiej Orkies- go. 
try Symfonicznej Polskiego Kondukt przy dtwiękach 
Radia ze Stalinogrodu, której orkiestry wojskowej ruszył 
zmarły był twórcą i zasłużo- ku Alei Zasłużony11h, gdzie nad 
nym kierownikiem, przybyła otwartą mogiłą żegnali znako­
też Orkiestra Symfoniczna mitego artystę: min. W. Sc>­
Pa1\stwowej Fiiharmonil War- korskl, w Imien iu Polskiego 
szewskiej. 2. całego kraju Radia - prezes Komitetu do 
prz,yjechały delegacje pla•ó- Spraw Rad ofonil R. Ga­
wek muzycmych i szkól ar ty- domski, w imit:niu. Zw. Kom­
stycznych. pozytorów Polski~ - Witold 

Przed wyniesienjem trumny Lutosław~ki. 
z domu pogrzebowego Or kie- Wśród dźwięków Marsza 
stra Filharmonii Warszawskiej Żałobnego Cha<pina trumnę 
wykonała Marsz::l Załobnego z zlożono do grobu. NiezUczone 
„Eroica" Beethovena. w:eńce i wiązanki kwiatów 
_Trumnę ponieśli E~ bar~a~h;_ pokryły płytę mogily1 • 

Pogłębiać świadomość polityczną 
I 

aktywność każdego członka partii • 
I 

W przeded.niu zakończenia roku szkolenia partyjnego ' J 

Łódzka organizacja partyjna, zgod­
nie ' z: instrukcją KC partii, koń­

czy w czerwcu rok szkolenia partyj. 
nego. We wszystkich zakładach pra­
cy, w instytucjach i przedsiębior­

stwach kursy szkoleniowe wszyst­
kich stopni podsumowują rezultaty 
całorocznej pracy. 

Dotychczasowe dane z wizytacji 
końcowych zajęć świadczą o poważ­
nym wkładzie szkolenia partyjnego 
w dzieło stałego podwyższania ideo­
wo-politycznego poziomu członków 
naszej partii. 

Dyskusje na zajęciach podsumo­
wujących odzna~ją się żywością, 
wysokim procentem uczestniczących 
w nich sluchaczy (w Zakładach Im. 
Stalina, H. Sawickiej, Wróblewskie­
go), ostrością polityczną, żywym re­
agowaniem . na błędne wypowiedzi 

·poszczególnych towarzyszy. 
Np. w Zakładach im. Marchlew­

skiego na podstawowym kursie par­
tyjnym, gdzie wykladowcą jesL tow. 
RŻepecki, cala grupa ostro zareago­
wała na niesłuszną wypowiedź jed­
nego ze słuchaczy, wyrażaj ącego po­
gląd, że kulaków należy przyjmo­
wać do s~łdzielnl produkcyjnych. 

W Zakladach im. H. Sawickiej 
sluchacz. szkoły politycznej tow. Ple­
wińska z głębokim zrozumieniem 
wyjaśniała znaczenie rytmicznego 
wykonywania planów produkcyj. 
nych dla dalszego rozwoju gospodar. 
ki narodowej. 

W Zakładach im. Barlickiego na 
zajęciach szkoły politycznej, którą 
kieruje tow. Kasprzak, słuchacz tow. 
Bednar ek (obecnie wytypowany na 
wykładowcę szkoły poli tycznej), do­
brze przyswoił sobie słuszną ocenę 
dzialalnośti i rewolucyjną r oli:. któ­
rą spełniała SDKPiL. • 

W wypowiedziach swych towarzy­
sze często nawiązują do materiałów 
XIX Zjazdu KPZR i wskazują na 
to, jak bardzo przyswojenie do­
świadczeń ZSRR i wytycznych XIX 
Zjazdu pomogło im w uświadomie­
niu ~oble własnych obQWiązków 1 za. 
dań jako członków partii, dla dzie­
łu budowniQlwa socjalizmu w Polsce. 

Zajęcia podsumowujące wykazu­
ją, że słuchacze na og~ł opanowali 
przerabiany na szkclenm w ciągu 
roku materiał, że potrafią obecnie 
o wie1e lepiej i głębiej, niż to miale 
miejsce w latach ubiegłych, anali­
zować i teoretycznie uzasadniać 
słusr ość l;'Olityki naszej partii, wy­
c iągać wni:iski dla ulepszenia swej 
cr>dziennej pracy zawodowej i spo­
łecznej. 

Towarzyszka Górc::ak z Zakładów 
Im. H. Sawickiej opowiadała, jak 
bardzo jej pomaga szkolenie w 
wykonywaniu funkcji oreaniza tora 
grupy p-artyjnej. „Dawniej nie u­
mialam - mówiła tow. Górczak -
zebrać grupy i n[e wiedziałam , jakiJ! 
sprawy mają być treścią pracy giu­
py. Nie potrafHam ludziom wy tlu­
macLyĆ polityki naszej partii i rzą­

du czy spra·.v dotyczących produk­
cji. Obecnie iest inaczej. Szkolenie 

MAGDALENA LIBERMAN 
kierownik Łódzkleiro Ośrodka ·szkoleni& Partyjner o 

partyjne wyjaśnił<> ml wiele spraw, 
których przedtem nle rozumiałam, 
a co najważniej~ze - szkolenie na­
uczyło mnie, jak argumentować, w 
jaki sposób trzeba ludziom wiele 
spraw wyjaśniać. Np. po przero­
bieniu materiałów XIX Zjazdu, 
gdz:e było pokazane, jak w Związ­
ku Radzieckim walczy sle o Jak naj­
wi<:kszą oszczędność, postawilam 
sprawę oszczęd.ności w naszej gru­
pie i wyjaśniłam towarzyszom, ja­
ka jest rola oszczędności w naszym 
budownictwie, wykazałam grupie, 
gd1 ie jeszcze u nas można wiele 'za­
oszczędzić". 

W Fabryce Igieł Dziewiarskich 
wszyscy uczestnicy szkoły po!itycz­
nei przvstaoili do współzawodnic­
twa socjalistycznego, a sześciu 
spośród bezpartyjnych słuchaczy zo­
etało przyJGtych w poczet kandyda­
tów partii. 

Tegorocz.ne szkolenie partyjne w 
większej niż w okresach poprzed­
nich mierze uzbroiło towarzyszy w 
argumenty, pozwala.łące im skutecz­
n iej przeciwstawiać się wrogiej pro.., 
pagandzie i zwalczać różnego ro­
dzaju „teoryjki" szerzone przez wro­
ga kla~owego. Wynika to z tego, 
źe szkolenie partyjne w Łodzi ze. 
rwało - aczkolwiek w daleko nie4 
dostatecznym J&szcze stopniu - ze 
~zkolarskim! metodami, że wykła­
dowcy starali s ię wiązać na semina­
r iach teorię z praktyką, z konkret­
nymi zadaniami partii i każdego jej 
członka, w budownictwie socjali­
stycznego ustroju społecznego. 

Obok n iewątpliwych osiągnięć te. 
gorocznego szkolenia partyjnego w 
Łodzi, które znajdują praktyczny 
wvraz w poważnym zaktvwlwwa­
nlu się w pracy zawodowej, partyj. 

· nej i społecznej uczestnlkó:-'YEzkole­
nia, można zanotować wiele p~aż­
nych jeszcze braków, charaktery. 
stycznych przede wszystkim dla 
tych organizacji partyjnych, które 
szkolenia partyjnego nle otoczyły 
dostateczną opieką I nim nie kiero­
wały. 

Np. w Zakładach im. Rychlifl­
sklego kierownictwo podstawowej 
organizacji partyjnej nie docenia de­
cvdującego znaczenia propagandy 
partyjnej I jej ważnej części si(łado­
wej, szkolenia par tyjnego, w dzie­
le podnoszenia świadomości ideowo­
polityczne.i członków partii I całej 
załogi. Tym trzeba wytłumaczyć 
fakt , że w zakładach tych organiza­
cja partyjna nie wYChowała własnej 
kadry wykładowców, a obsługują te 
zakłady wykładowcy z zewnątrz. że 
szkolenie partyjne odbywa się przy 
frekwencji poniżej 50 procent i sta­
le zmieniających się słuchaczach. Re­
zu~ taty tego braku troski i opieki 
podstawowej organizacji partyjnej 
nad tą nadzwyczaj wainą dziedziną 
pracy partyjnej, okazały sie w ca-

łej pełni na podsumowującym zaję­
ciu podstawowego kursu partyjne­
go, którym kieruje tow. Orliński. Na 
zajęciu tym wielu słuchaczy mil­
czało, przejawiając małe zaintere­
sowanie pogadanką, a mówił prze. 
ważnie wykładowca. 

Nie lepsza jest sytuacja w Zakła­
dach im. Kunickiego, gdzie sekre­
tarz podstawowej organizacji partyj­
nej nie wie, jaki temat przerabiają 
grupy szkoleniowe I nie umie wy. 
jaśnlć, dlaczego w oznaczonym ter. 
minie ani jeden słuchacz kursu nie 
zjawił się na szkolenie partyjne. 
Zakończenie roku szkÓlenia jest 

bardzo ważnym i odpowiedzialnym 
etapem w szkolen iu partyjnym. Po­
winno ono być ukoronowaniem cB­
loroczn~g<> wysiłku dziesiątków ty­
sięcy czlonków partii I bezpartyj­
nych ~ktywistów, którzy pragną, by 
oceniono rezultaty ich pracy I jed­
nocześnie chcą wypowiedzieć !lę, co 
im szkolenie dało, chcą podzielić się 
:t podstawową organizacją swoimi 
krytycmyml uwagami, a także wy­
sunąć postulaty co do szkolenia w 
przyszlym roku 1953-34. 

Trzeba, ażeb)I wszystkie podsta­
wowe organizacje partyjne stanęły 
na wyso\c:osci zadania i zorganizo­
wanie d<>prowadziły kursy szkole­
nl<>we do końca, oceniły Ich pracę, 
wskazały k<>nkretnie ich osiągnię­
cia i braki, podkreślily imiennie WY­
różniajacych się słuchaczy partyj­
nych i bezpartyjnych 1 umlejetnie 
ustawily ten rosnący aktyw w pra­
cy partyjnej i społecznej. 
Zakończenie roku szkolenia 'Par. 

tyjnego musi być jciśle powiązane 
z przygotowaniem nowego roku 
szkoleniowego. A w tej dziedzinie 
na czołowe miejsce wysuwa się za­
danie odpowiedniego, bardzo wnik­
liwego doboru i przygot<>wanla k~­
dry wykładowców. Wykładowca jest 
centralną figurą w tzkoleri iu partyj­
nym. Od jego przygotowania teore­
tycznego, poziomu Ideowo-politycz­
nego, postawY partyjnej, zależy re­
zµltat pracy kursu. . 

Jednym z najpowamiejgzych bra­
ków szkolenia partyjnego w br. w 
Łodzi było niedocenienie przez wie­
le podstawowych organizacji, Jak 
równiei przez niektóre komitety 
dzielnicowe, tej podstawowej zasa­
dy. Tym się tłumaczy, ie nie prze­
zwyciężono do końca vrzejawów :Ły­
wiołowości w doborze kadry wY­
kladowców, ani też 111ie otoczooo ich 
dO'!tateczną opieką i kontrolą, co w 
skutkach swych wywołało dutą 
płynność wykładowców, np. w KD 
Górna-Prawa zmienilo się 41 ,3 proc. 
wykładowców, w KD Górna - 30 
procer'.t ogólnego stanu. 

Jasne, że taki stan rzeczy utrud­
nia rozwój i podnoszen ie poziomu 
szkolenia partyjneg<> i na odwrót, 
\vpływa częstokroć na to, że wykla-:_ 

dowcy, niedostatecznie teoretycm!• 
przy"otowanl, wulgaryzują, upran­
czają, albo wręcz błędnie niektóre 
r.agadn!enia słuchaczom wyjaśniaj". 

Zadanie obecnie polega na tym, a­
by opierając aię na doświadcze­
niach bież. roku, w przyi:otowanlu 
nowego roku szkoleniowego uniknąć 
te~orocznych nledocią~iP.Ć I brak6w 
i do końca przezwycięiyć elementy 
żywiol<>wości w dobor:ie wvkładow­
c6w przez POdstawowe organizacje 
partyjne i komitety dzielnicowe. 

Nalefy stwierdzić, że na ogół ko­
mitety dzielnicowe z dużym poczu­
ciem odoowledzialnoścl wv)fonują t11 
pracę. Daje się to uuważyć m. In. 
w Dzielnicy Staromiejskiej, Górnej. 
Lewej l Górnej, gdzie wykładowcy 
zatwlerrlninl ~ą na PO!'iedzeniach 
egzekutyw KD, po uprzednio prze­
prowadzonych rozmowach ind'f'.vi­
dualnych, po zbadaniu ich -orzydat­
noścl I poziomu ideologicznego. 

Tym niemniej nie we wszystkich 
dzielnicach dobrze się dzieje. Swlad- , 
czą o tym wyniki kontroli wykona­
nia instrukcji KC l KL w sprawi& 
przygotowania nowego roku szkole­
nia partyjnego. Np. w KD Sródmle­
ście-Prawa wYłonlcma komisja nie 
pracuje w pełnym składzie i zda­
rzają się tam tak le wypadki. że po­
daje się do zatwierdzenia eg-zekuty. 
wie KD towarzyszy, z którymi nie 
przeprowadzono rozmów l kt6rey w 
ogóle nie wiedzą, że J.ch się typujs 
na wykładowców. 

W KD GórneJ-Prawel w r ozmo­
wach z t<>warzyszami nie sprawdza 
się ich poziomu ideowo-polityczne­
go, rozmOwY mają czysto formalny 
charakter. To samo można zanoto­
wać i w KD Sródmieście. Sygnały 
te są niepokojące I powinny zaalar­
mować komitety dzielnicowe ora:1 
wpłynąć na wydatne zwiększenie 
pomocy ł . kontroli pracy aparatu 
partyjnego, w celu jak najszybszego 
usunięcia zarysowujących si~ nie­
dociągnięć ł braków. 
I Na VIII Plenum KC towanyn 
Bierut postawił przed partią najpil. 
nie}sze zadania do reaUzacJ!, zada­
nia, które nawzajem się warunkują, 
Między Innymi towarzysz Bierut po­
wiedział: 

„Pogłębiajmy 6wladommć polł. 
tycmą 1 aktywność każdego człOt\• 
ka partii i wszystkich jej organiza­
cji, podnieśmy poziom naszej pracy 
polityczno-masowej, bojowej 1 na­
syconej bogatą treścią Ideową, Jak 
równi1:>ź poziom szkolenia ideologiez­
nego, wolnego od dogmatyzmu l 
wulgaryzacji". 

Nie trzeba nam ani na chwilę u­
pominać o tym, :ie odpowiednie u­
kończen ie I przygotowanie nowego 
roku szkolenia partyjnego stwarza 
jeden z podstawowych warunków 
pełnej realizacji wytycznych VIII 
Plenum i zadań, jakie przed nami 
postawił przewodniczący partii, to­
warzysz Bierut. 



'/ 

as czerwca 1953 r. (Nr 142} STR. 3 

Zakład v Azoiowe . 
Z problema tyki varty;nych zebr11n wyborczych Z ukosa 

Urzędujemy 

do godz. 15~30 

im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie 

Nie popełniać dawnych błędów. 
Referat wygłoszony przez I 

sekretarza podstawowej orga­
nizacji partyjnej w ZPDz im. 
Głażewskiego na zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym 
stanowił podsumowanie cało­
rocznej pracy podstawowej . 
organizacji. Obok znikomych 
osiągnięć, wskazywał on na 
poważne braki i niedociągnil':­
cia. 

Brak pracy politycznej w 
zakładach wpływał na to, ze 
wśród załogi zaczęło pano­
szyć się bumelRnctwo, łaziko­
stwo, brak odpowiedzialności 
za wykonywanie 7.adań pro­
dukcyjnych. Wśród tych, któ­
rzy nie wykonywali planów, 
nie brak było i członków -par­
tii. Organizacja partyjna i eg­
zekutywa przyglądały sit> te­
mu biernie, osłabiając w ten 
sposób swą bojowość i demo­
bilizując całą załogę. 

tywa_ 'od przypadku do przy­
padku. Ja zdaję sobie sprawę, 
że jestem daleko nie w po­
rządku wobec całej organiza­
cji, że nie potrafiłam w porę 
wytknąć błędów i wypaczeń, 
jakie popełniał w pracy były 
sekretarz organizacji p;;irtyj­
nej, który zamiast kierować 
pracą organizacji partyjnej i 
poprzez nią polityczną mobili­
zacją całej załogi, za j mował 
się sprawami administracyj­

nymi11. 

Dyskusja na zebraniu wy­
kazała, że kierownictwo par­
tyjne oderwane od załogi, od 
żywych ludzi. nie widziało, że 
członkowie partii nie wyko­
nują swoich planów, że jest 
bardzo niska frekwencja na 
zebraniach partyjnych i sz;ko­
leniu, że młodzież pozbawio­
na jest właściwej opieki, że 
rada zakładowa nie troszczy 
się o rozwój współzawodnic­
twa. 

n Iii w swej pracy starych błę­
dów. Najważniejgzy błąd 
dyskusji polegał na tym, że 
towarzysze, którzy zresztą zu­
pełnie słusznie wskazywali na 
błędy i niedociągnic;cia byłe­
go kierownictwa partyjnego, 
n ie starali się krytycznym 
wzrokiem spojrzeć na pracę 
obecnego kierownictwa orga­
nizacji partyjnej. · 

• * 

Szofer kląl, ale uwija! się 
jak w ukropie, by jak naj­
szybciej usuną~ defekt. Po­
magali mn i konwojent, ł 
przedstawiciel zakładu, i w 
końcu można byto ruszyć da­
lej. Nadrobić jednak godzin­
nego postoju nie udało się. 

Była godzina 15.30, gdy sta• 
nętiśmy przed Skladnicq Kon­
fekcyjną nr I Centrali Odzie­
żowej w Łodzi. 

Kierownik skladnicy, ob. 
Cynkier - uśmiechnq,Ł się zło­
wieszczo. Magazynier, ob. Pa­
wełek, równ.ież rozloźył ręce. 
A potem, jak na komendę 
wyrecytowali: 

- Urzędujemy do riodziny 
15 .30 . Towaru nie przyjmiemy 
i wozu nte rozladujemy. 
• Błagalne prośby przedsta­
wiciela zakładu, który tlumn­
czyl, że mieliśmy defekt, że 
wóz je.~t WJ/pożyczony, że 
w-racać do Ozorkowa, to prze­
cież wyrzucanie pieniędzy na 
ulicę - nie pomogły. 

Wóz wróci! do Ozorkowa. 

Studenci pomoqą w źniwach . . ' 
Jui od kilku lat 8tud~ncf wyższych uczelni po<lczas•wa ... 

kacji biorą czynny udział w akcji żniwnej w pahstwowych 
gospodArstwach rolnych , pomagając w ko~zemu zboża, zwóz­
ce czy omtotach. A_kc.ia ta w wielu wypad kach pomocna jest 
w sprawnym I szybkim, szcze/!,ólnte w okresie kaprysów at­
mosferycznych. przei:>rowadze!lliu znlw. 

Podobnie jak w zeszłym roku, tak I obecnie rektor Pań. 
stwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej , prof. dr Szmuszko­
wicz, wydala odezw~. aby studenci zgłaszali swój" udział w 
akcji. Pomocnymi w w~rbunku byli ci studenci. którzy w 
akcji żniwnej brali udżiał w roku ubiegłym . Koledzy: Wa­
zia, Gabry~iak czy Kot dzielili sie z innymi swymi wraże­
niami sprzed roku. zamieszcze'li materiały pośw i ęcone temu 
zagadnieniu w gazetkach ŚCiertnych. 

Wychowartkowie PWSP podchwycili rzucony apel i 
gremialnie zgłosili swó.i udział w kampanii żn i wnej. Obok: 
indywidualnych zgłoszeń studentów ·- zobowiązania wzięcia 
Udziału w żniwach podjęły całe grupy. Tak po~tąpila grupa 
A z drugiego roku hi~torii i grupa B z drugiego roku geo­
grafii. Zaś studenci drugiego roku polonistyki. a wraz z ni­
mi I asystentki mgr L. Banaszkiewicz i Z. Mitros - zobo­
wiązali się wyjechać jako cala sekcja (42 o~oby), przygoto­
wujac równocześnie bogaty program artystyczny. 

Niewątpliwie I stud.cl innych wyż~zych uczelni tak: 

Zaklady Azotowe im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie 
dzięki stosowaniu nowoczesnych procesów cnemicznych 
prod.1/kujq . duże i!oki nawozów sztucznych, salet-rę wa-

pienną 1 saletrza/' dla potrzeb naszego rolnictwa. 

Jak wynikało z referatu 
sprawozdawdego i dyskusji, 
organizacja partyjna w ZPDz 
im. Głażewskiego nie spełnia­
ła roli politycznego kierowni­
ka zakładu. 

Taki styl pracy egzekuty­
wy podstawowej organizacji 
partyjnej był najważniejszą 
wzyczyną słabości i bierności 
całej organizacji. Brak poli­
tycznego kierownictwa zakła­
dem, brak mobilizującego od­
działywania członków partii 

Gdy w marcu I 953 roku 
zmienione zostało kierownic­
two partyjne w ZPDz im. 
Głażewskiego, stwierdzono, że 
przyczyną słabej pracy całej 
organizacji był zły styl pracy 
egzekutywy. A więc przede 
wszystkim od :i:miany stylu 
pracy winno zacząć pracę no­
we kierownictwo. Członkowie 
egzekutywy nie przeanalizo­
wali jednak dokładnie, na 
czym polegały braki w pracy 
poprzedniej egzekutywy. Za­
częto pracę bez planu. I już 
od pierwszych dni pracę no­
wego kierownictwa charakte­
ryzowała akcyjność. Posiedze­
nia egzekutywy odbywały się 
od przypadku do przypadku. 
w ciągu dwóch miesięcy nie 
zorganizowano ani razu nara­
dy organizatorów grup i agi­
tatorów. W dalszym ciągu od­
działowe organizacje nie są 
dostatecznie instruowane o 
swych zadaniach. 

Rozlddowaliśm11 go. Następ­
nego dnia znów wyna.ięliśmy 
inny wóz, za!adowali.śmy go 
towarem i pojechaliśmy do 
Lodzi. Zalatwiono nas. 

Mmo masowo wyjadą w czasie zbliżających się żniw, by po­
magać w pracy 11o~podarstwom rolnym, by zacieśniać sojusz 
roboWJ.iczo-chłopski. 

BR. SZCZYRBAK 

NA ZDJĘCIU: fragment wie.:!y mycia miedziowego COZ. W dyskusji tow. Andrzejew­
ska, c,złonek egzekutywy, 
stwierdziła samokrytycznie: 
„Pracowaliśmy jako egzeku-

Po trzech. tygodniach po­
wtórzyła się ta sama histo­
ria. Wóz zakładowy byl w te­
renie i znów trzeba bylo ko­
rzystać z wynajętego wozu. 
Wyjechaliśmy dość późno, ale 
w skladnicy byliśmy o godz. 
1,5.10 . Dwadziefria minut, ja­
kie pozo.~tały do ko-ńJ;a „urze­
dowania", wystarczały aż nad­
to dla rozladowania wózu. 

Kto pokryje te straty 1 
CAF """'." fot. Tymiński 

------------:----- --_:...-- -------------- ------, na bezpartyjnych w codzien-

· lezu~łnfe dobrze dzieje się w octowni Łódzkie.I Wy„ 
twórnl Wódek, Kierbwnik tej placówki, ob. Podlejski, nie­
chętnie słucha rad i wskazówek Innych, uważa jedyn ie włas­
ne decyzje za słuszne, mimo że skutki nie zawsze są budu­
jące. 1 LIDA I MARYJKA. 

nym pok9aywaniu trudności, 
w walce o wykonywanie pla­
nu był przyczyną, że plan za 
rok 1952 i I kwartał 1953 r . 
nie wstał wykonany. Egze­
kutywa organizacji partyjnej 
w ZPDz im. Głażewskiego 
oderwała się od mas człon­
kowskich, a cała organizacja 
partyjna oderwała się od mas 

Jeiszcze w marcu br. Jeden z pracowników octowni pro­
ponował ob. Podlejskiemu, by wysłać do innych rozlewni 
ocet, który zn.,ajdowa ł się w kadziach od dłuższego czasu, a 
w magazynie zostawić ocet świeżo „produkowany. Odpowiedz 
kierownika na propozyc ,ię była niezbyt grzeczha i brzmiała 
mniej ~ięcej: „Proszę się do moich spraw nie wtrąc11ć!". 

dziewczyny z •• Krużylichy•' 
stały się moimi przyjaciółkami 

Partyjne zebranie wyborcze 
w ZPDz im. Głażewskiego nie 
wydobyło tych wszystkich 
braków, nie przeprowadziło 
głębszej analizy pracy egze­
ku tywy podstawowej organi­
zacji partyjnej. Z objawami 
samouspokojenia, jakie dały 
się zauważyć w czasie dy­
skusji, przeprowadzić trzeba 
zdecydowaną walkę. 

Ob. Cynkier jednak i tym 
razem. oświadczył, że „za pót- · 
no!". - Vrzęd,ujemy do godzi­
ny 15.30! Chciałabym kiedyś jeszcze 

tajrzeć do rodzinnego Jado­
"ll\"u - malej mieściny za War­
,;zawą. Tam •trodziłam się, tam 
też rosłam i tam poznawałam 
'gorzkle lata bezrobocia ojca­
brukarza. pracującego sez9no­
w n latem, gdzie się dało, gdzle 
tylko budowano jakieś drogi. 
"A dróg tych przecież sanacyj-
11! panowie nie budowali tak 
dużo - i stąd ('.>jelec mój bar­
d zo często, a może częściej na­
iwet nie pracowat. 
~ Chciałabym kiedyś jeszcze 
. :i ajrzeć tam - popatrzeć, Jak 
bardzo zmieniło się w tym 
:noim Jadowie, jak wielu mło­
dych chłopców i dziewcząt -
:moich koleżanek z lat dzleciń-
15•wa wyjechało stamtąd do 
Warszawy - do szkól :i:.awo­
ÓC'wych, do wojska, na uni· 
wersytety I politechniki. 

Ja jestem jedną z tych wta­
łlnie . którzy wyJechal~ z. .Ja­
dowa t>o nowe życie w ludo­
wej ojczyinie, po nową orzy-
15zlość i po szcz~ście radosnej, 
twórczej pracy. Zawsze sięgam 
teraz myślą do tamtych złych 
lat biedy i poniewierki ~ dzl­
sfllj, gdy stoję przy swoich 
sześciu krosnach, gdy raduję 
się każdą szybciej niż wczoraj 
związaną nitką, gdy mogę 
chl"l<lz 1 ć wzdłuż krosien, wsłu­
chując się \v ich rytmlczną 
muzykę. Myślę wtedy zawne 
n mojej drodze. która przywio­
dła mnie z z.apadlego m iaste­
c zka do wielkiej, wtókienni­
cie l Łodzi, do tych tut<ij mo­
foh sześc it• krosien, do kolek­
t ywu koleżanek i przyjació -
łek ~ tka czek, dziewcząt, k tó­
re przeszły również drogę po­
dobną do mojej. Często mówię 
te~ o tym z moimi przyjaciót­
kam J w Domu Młodego Ro­
botnika. Wszystk ie one pracu­
j a w różnych zakładach włó. 
k lennlczych Łodzi - l w Za­
kładach im. Stalina, i Mar­
chlewskiego, i Harnama. Do­
brze to rozumiemy wszystkie. 
komu zawdz ; ęczamy na&Zą 
radość młodego życia. Prze­
cież to ona, ludowa ojczyzna, 
przec;eż to partia. k.tóra nigdy 
:nlE' rzuca ~wych 11lów n„ 
wiatr, przecież to jej mądre 
k ierownictwo Polską, naro­
d em, nami wszystkimi, prze­
cie? to mądre wsk<izania 1 
• P.•deczna troska towarzysz.a 
!lieruta sprawia, że ja, prosta 
d z'ewczyna z Jadowa, mogę 
d 7isia i pra cować, żyć, ubie­
rać się elegancko, chodz · ć do 
k •na. kupować nowe książki, 
c1ytal: je, żyć jak kulturalny 
c :i:Jowiek '/.e tak jak ja mogą 
ł.y(o ws1.ystkie m oje koleżan­
k i, wszyscy ludzie. 

J ak zostałam tkaczką? Pod­
• f.awy tego pięknego zawodu 
zd·ibylam w Szkole Przyspo­
• nblenia Przemysłowego, tu­
taj, w Łodzi. P ierwszy mój 
dzień przy krośnie, a ściśle 

~1ówiąc, pny dwóch krosnach, 
j°&t dniem, który na J.aWsze 
chyba pozostanie ml w pam ę­
cł . Ba łam 6ię krosna, ręce 
drżały ml ze zdenerwowania. 
Wszystko ml sie psuło, nic nie 
wychodziło. Obok mnie pra­
cowały inne tkaczki o więk-
1?.ym stażu produkcyjnyfn. Pa­
trzyłam z podziwem i za­
zdrością na ich dokładne, ści­
śle obliczone ruchy. Ich kros­
:ra grały, wypuszczając pięk­
ną tkan i nę metr za metrem. 
Ja stałam przy moich unie· 
r 11chomionych i nie wiedzia­
łam , jak sobie poradzlć. Czło­
wiek zapadłby się pod ziemię 
ze wstydu. - Hanka, zobacz 
- r ·osi tam najbliższej z przy­
jaciółek. - Patrz, co ml s !ę 
t uta .i zrobiło! Pomóż! 

Tkaczka. Hanka Mikołaj­
cwk, przychodziła ze śmie~ 
chem, oglądała stojące krosna. 
- No, oczywiście - jak ma 
i§ć ci robota, gdy śruba .\est 
odkręcona, gdy za sztywna 
osnowa - mówiła. - Trzeba 
%'3Wnlac majstra! ~ Ja nie­
wiele ci tutaj mogę pomóc. 
„ ~rz.yc.hodził majster, Zasta. 

wał mnie z.apłakaną. - Cóż 
tbm znowu, Celinko, stało s ę 
twoim krosnom? Nie chcą cię 
słuchać, co? 

- No tak, nJe chcą. Nigdy 
chyba n ie będę tkaczką, przo­
downicą pracy I 

- Ty uwagi i przewidywa­
nia zostaw sobie na później. 
Kiosna zaraz bętlą chodzić. A 
z ciebie będzie jeszcze tęga 
tkaczka! 

Majster Władysław Szczęs­
ny jest już dzisiaj salowym. 
J;;, tkaczka Celina Milewska, 
jestem już dzlsiaj, tak jak 
on to mówił, tęgą tkaczką. 
Krosna, których mam teraz 
sześć, są mi posłuszne. Wypu­
szczam z nich setki metrów 
tkaniny, które przeliczyć moż­
na na 120 procent normy prze­
ciętnie. 

aprzedaży ksiąźek w na~zym bezpartyjnych. Załoga pozba­
Domu Młodego Robotnika ku- wiona czujnego oka organi­
piłam książkę Wiery Pano- zacji partyjnej pracowała zy­
wej pt. „Krużylicha". Wzię- wiołowo, szturmowo, nieryt­
łam ją sobie do poduszki i - miczn ie. 
niE' mogłam oderwać ~ię, trud-
no mi było zasnąć. Jak wykazała również dys- Aby praca org~nlzacjl par-
Wspaniała, mądra powieść I kusja, miesiąc marzec, kiedy tyjnej ZPDz im. Głażewskie­

o mądrych radtieckich lu- to dokonane zostały zmiany go weszła na właściwe tory, 
ciziach. Ujrzałam w książce pe~sonalne tak w klerow.mc.- trzeba przede wszystkim 
dziewczęta i kobiety radziec- twie organu;acii partYJneJ, zmienić styl pracy egzekuty­
kie, takie jak Lida Jeriomi- Jak i w admimstracil, stano- wy partyjnej . Przed nowawy­
na i ,Maryjka Wied ieniejewa, wił pei:vien .Przełom. w p;acy branym kierownictwem or­
które przecież tak jak ja, jak Zakładow. im .. Głazewsk1ego. ganizacjl partyjnej stoi obec­
i wiele z nas _ dziewcząt 1 Na potwierdzenie tego ~rzy- nie zadanie dokładnego prze­
kobiet polskich, pracują w taczano pew.ne osiągnięcia. analiwwania dotychczasowej 
produkcji, biją stachanowskie Np. w kw1~tnm po raz pierw- pracy egzekutywy I z popeł­
r~kordy, pchają naprzód tech- szy od k1lirnnastu miesięcy - nionych błędów wyciągnięcia 
nikę, zasługując się ojczyźnie wyk~nano plan. w 105 proc. kcmkretnych wniosków do 
budującej komunizm. Czyta- W ciągu ostatnich miesięcy dalszej pracy. 

Wóz wróc!l do Ozorkowa. 
Ozorkowskie Zaklady Prze­

mysłu Konfekcji Technicznej 
straciły kilkaset zlotych, po- li 
nieważ składnica nr l „urzę­
duje do 15 30". Ponieważ jed- I 
nak „urzędowanie" należy 
przystosowywać do potrzeb 
zakładów i nieprze.widzia­
nych, a często niezależnych od 
ludzkiei woli, przypadków -
dobrze byłoby, gdyby kierow­
nictwo CO pouczylo swych 
pracowników, jak nalety u­
rzędować, a równocześnie -
by zastanowiło się nad tym, 
cz11 godziny otwarcia składnic 
odpowiadajq potrzebom za­
kladów prac11. Bo nam się 
wydaje, że nie. Codzienne kierowanie pra­

cą oddziałowych organizacji, 
agitatorów, staranne przygo- (wg kore•pondencjł tow. 3. 
towywanie zebrań grup par- Stanlew•klegol• 

Drl'ra 20 ma.la zdecydowano się wreszcie ocet, o którym 
mowa, przelać w balony I wyekspediować. Przed wysyłką 
zbadano moc octu I okazało się, że na skutek przetrzymania 
go w kadziach stracił on 0,3 proc. swej mocy, W sumie stra­
cono 3.700 litrów octu. 

Zaniki mocy octu . l wynikłe stąd straty są dopuszczalne. 
Nie mogą one jednak przekraczać miesięcznie 400 litrów. 
W jaki sposób „zaksięgttJe się" stratę ponad 3 i pół ty­

_1laca litrów - to już tylko odpowiedzieć moźe kierownik 
-Podlejski. który jest nie tylko kierownikiem, ale i magazy­
nierem. Wprawdzie od trzech miesięcy jako maga7.ynier w 
octowni zatrudniona jestem ja, .aJe do dziś nie przekazano 
ml magazynu (mimo interwencji z mej strony w dyrekcji 
ŁWW), a remanenty rniesiElc~e sporządza obywatel kierow. 
nik. 

Na~tępnego dnia, po stwierdzeniu ubytku tvch fatalnych 
3.700 litrów octu - zaproponowano ob. Podlejskiemu wpro­
wadzenie kart kadziowych, do których magazynier wpisy. 
wałby przychód octu, stan kadzi I m i e~ięczne zaniki. Propo­
zycja ta również została odriucona. Dlaczego? Trudno zro­
zumieć. 

Może wreszcie dyrekcja t.WW zainteresu.le się bliżej 
sprawami octowni i uzdrowi istniejące tu stosunki. 

APOLO!'JIA N Al\flECI!C:SKA Przy .krosnach nie pracn. 
wahlm · tv óstatnkh dwu · ty­
&o•foiach. Z06talam powołana 
n3 kurs kore~pondentów ro­
l:lotniczych, jaki zorganizowa­
ła redakcja „Głosu Robotni -
c1.ego". Wrócilam teraz do 
krosien z większym jeszcze 
Zdpałem do pracy, do \vyko­
nywania I przekraczania 
dziennych i miesięcznych pla­
nów. Z wię1tstym zapałem, bo 
wzbogacona o większy zasób 
wiadomości, jakie zdobyłam na 
kursie. Teraz myślę ciągle nad 
tym, jakby tu pracę uspraw. 
nić, jakby dać więce.1 tkanJ­
ny ludziom pracy. Będę u­
sorawniała produkcję, będę 
starała się stale podnosić swo­
Ją normę. 

łam ich dzieje i trochę wsty- przyjęto do partii 18 nowych 
dziłam się. Jak daleko mi je- kandydatów. Słuszne jest to, 
szcze do takiej Lidki czy Ma- że w dyskusji towarzysze mó:.. 
ryjki. Jak ja jeszcze w wielu wili o osiągnięciach produk­
s•,rawach, m;mt n iewłaściwy cyjnych uzyskanych w ciągu 
1;tosunek do pracy, do socjali- ostatnich · dwóch miesięcy, tyjnych, konkretyzowanie . ich ---~------------~--~----,_.....;.;;;_;..:... ...... -~--------~• 
stycznej własności, do zwierz- ale .• 
chnik?w, do kolektywu. Chcę I tu trteba poW!edzl~ o 
t~k. J_ak Lidka czy ~a~yjk~ poważnym niebezpleczeti­
- dz1ewczy~y z „KruzyLichy stwie jakie zarysowało się na 

zadań, nlei:włoczne usuwanie 
braków wskazywanych przez 
grupy partyjne, Systematycz­
na kontrola realizacji podej­
mowanych wniosków i uchwał 
przyczyni się do ulepszenia 
pracy całej oreanizacJI par-

Delegat na Kralowy Ziazd Z wi~zku Zawodowego Włókni~rzv 
, . . . 

- uczJ'.Ć się kochać Jeszcze zebra'niu sprawozdawczo-wy-
bardz1e1 ludową oiczyznę, mo- b W"CZ 1 · 
ją partię, moją ZMP-owską orczyi:i. . , uwa o się w 
organizację, moją fabrykę i wystąpieniach towar~yszy na ­
pracę. Bohaterki powieści, strój . s.amouspokoi~ma, b_ez­
Lidia 1 •Maryjka, sta ły się troski 1 zadowolenia . C?t ... iest 
m oimi przyjaciółkami. Wdzię- teraz now.y sekretarz l wszy­

Zasłużyła na wyrozn1en1e 
tyjnej.. I 'raslemczetka Połudnlowo.. 

Ulepszenie etylu pracy e- Łódzkich Zakładów Pa~man. 
gzekutywy podstawowej or- teryjnych, Maria Jtdecltńska, 

czna jestem mądrej radzieckiej stko będzie dobrze. 
ganizacJI partyjnej, umocnle- mówiła: 
nie pracy wewnątrzpartyjnej - „Od nas samych nlety, 
pozwoli organizacji partyjnej aby pi<1ny były wykonywane. 
ZPDz Im. Głażewskiego unik- Każd a z lepszych tasiemcza. 
nąć starych blęr,!(>w , stać się rek musi pomagać fachowymi 
rzeczywistym Kierownikiem wskazówkami sł abszy.n ro­
p0litycznym załogi. botnicom. Musimy sobie na­

cora:i: wlęk!zfł wyda,ność, a 
niewątpliwie przelan1icmy 
trudności i będziemy •ytmicz.. 
nie wykonywać plany pro­
d ukcyjne." 

pisarce Wierz~ Pa nowej. za Nowe kierown ictwo partyJ ­
na?l~a!l\e takiej wspai:i1ałej ne pracuje już od dwóch mie­
~s1ązk1, którą.przeczy1;ać 1 sta- sięcy. Jednak nikt z zabiera­
.I." czy.tać powinna kazda mlo- jących głos nie próbował kry-
da dziewczyna. tycznie ocenić jego pracy. 

CEl.I.NA MILEWSKA Nikt nie zastanawia ł się. czy 

Wniosek męża zaorania, 

W tych dniach w punkcie tkacrka ŁódzkleJ Tkalni nowa egzekutywa nie popeł- .B. \VR7~SINSKA 
\Vlajem pomagać, uczyć j~<l na 
drugą,! razem troszczyć się o 

Marii Rdeslńsk!eJ , póparli 
członkowie grU!)y zw•ą~k<>­
wej. Taslemct.arki o wyż~zvch 
kwa li fik acj ach zawodowych 
na czele z tnllżem zaufania 
zaczęły szkolić słabsze robot-

Nowe normy i płace - pierwszym krokiem 
do uporządkowania kosztów budownictwa 

W prasie toczy się oi:ywiona dys­
kusja na temlit wprowadzenia tary­
fikatorów i nowych norm pracy w 
budownictwie. Przodujący robotnicy 
J brygadziści wypowiadają się na 
temat konieczności rzetelnego i slu­
smego zac;zeregowania robotników, 
które umożliwia nowy taryfikator, 
na temat słuszności i sprawiedliwo­
ści zrewidowanych norm, które wy­
równują istniPjące dotychczas róż­
nice w ich nai:'lęciu. 

Dysku;;ja ta toczy , sję nie tylko w 
prasie. 
Jesteśmy świadkami niezwykłego 

ożywienia i wzmożenia aktywności 
robotniczej na wszystkich budo­
wach nac>zego Planu 6-leti;iiego. Ro­
botnicy zapoznają się z taryfik~to­
rami, studiują nowe normy i s taw­
ki jednostkowe, prowadzą na ten 
temat szerokie dyskusje. Nieraz 
długo i cierpliwie trzeba tłumacryć 
niektóre zagadnienia, jednakże j uż 
teraz można stwierdzić, te wynik 
tej dyskusji jest pozytywny, te ogół 
robotników budowlanych uważa re­
wizję norm za słuszną, traktuje j ą 
jako duże osiągnięcie całej naszej 
gospodarki narodowej, 

ABY KOSZTORYSY 
ODPOWIADAŁY OBECNYM 

J'OTRZli:BOM 
Wszyscy zdajemy eobie 1prawę, 

jak doniosłe znaczenie poeiadają 
WJ:'rowadzone osl<ltnio zmiany dla 
uporządkowania zag~dnienia zarob­
ków robotniczych, to znaczy rozli­
czeń m i ędzy przedsiębiorstwami bu­
dowlano· m'>ntażowymi ~ robotni­
kami z tytułu wykonanej przez tych 
ostatnich pracy. Wydaje się jednak, 
że nie wszyS<.!y zdają sobie jeszcze 
sprawę z tego, jak wielkie je6t zna ­
czenie tych z.nuan d!J:l uporządkowa ­
nia rozliczeń między łnwe;;toreyn a 
przedsiębiorstwami budowlano- mon­
tażowymi z tytułu wykonywanych 
rc.bót, a co się z tyYJ bezpośrednio 
wiąże, dla uporządkowan,ia zag'!d ­
nienia kooztów budownictwa, 

Podstawę do rozliczenia między fnż. _Maksym i l i~n Pnenicki 
inwestorem a przed11iębior6twem 
stanowi kosztorys budowy. Koozto­
rys ten ustala ilości robót, jakie na 
budowie należy wykonać i cenę za 
wykonanie jednostki robót, jak ·np.: 
za I m sześc. betonu, l m kwadra­
towy pokrycia dachu i tp. Ilość ro­
bót określa przedmiar oparty na 
dokumentacji projektowej. Cena 
wynika z ustalonych norm ko.szto­
rysowych zużycia robociw.y, mate­
rialów i pracy maszyn oraz obowią­
zujących stawek płac, cen materia­
łów i stawek pracy maszyn budow­
lanych. Ponieważ zaś robodzna sta• 
nowi poważną część kosztów budo~ 
wy, sprawa uporządkowanJa norm 
i plac robotniczych ma niezmiernie 
doni061e znaczenie dla opracowania 
i uporządkowania norm kosztoryso­
wych. 

ich podstawie środków inwestycyj­
nych w wysokości przekraczaj:wej 
rzeczywiste potrzeby. Często rów­
nież obserwowaliśmy wypadki nie­
dofinan;;owania robót i konieczności 
uzyskania dodatkowych środków. 

Wprowadzane obecnie nowe t?ry­
fikatory, rewizja norm pracy w bu­
downictwie oraz uporządkowanie 
eysterou płac stwarzają zdrową bazę 
dla opracowania prawidłowych norm 
kooztorysowych. Dzięki temu ooią­
gniemy daleko idące uproszczenia w 
opracowaniu kosztorysów, urealni­
my je, stworzypiy batę dla właści­
wej kootroli przedsiębiorstw budow­
lanych I umvcnieni.a. dyscypliny t!­
naru;owej. 

Prawidłowo opracowane normy NORMY KOSZTORYSOWll: BĘDĄ 
kosztoryoowe stanowią poważny P RA WIDWWE 
oręż w walce o obniżenie kosztów 
budownictwa. Dlatego też minii;ter 
Finansów, tow. Dietrich, mówiąc o 
budżecie naszego panstwa na rok 
bieżący ['Odkreślił, że jednym ze 
środków zapewniających realiz.ację 
naszego budżetu w dz.ledzinie bu­
d ownictwa będzie opracowanie i 
wprowadzenie w życie nowych, pra­
widłowych norm kosztorysowych. 

Dotychczae obowinzujący eystem 
norm i płac w budownictwie 
uniemożliwiał opracowanie prawi­
dłowych norm kosztorysowych, któ­
re stanowiłyby czynnik poi;;tępu 
technicznego i organizacyjnego 1 
które unuszaiyby przedsiębiorstwa 
budowlano - man tażowe do podnie­
sienia g08pod~ rkl i obniżenia kaez­
tów własnych produkcji. Również i 
brak taryfikatorów kwalifika<.:yj­
nych stanowił poważną przeszkodę 
w opracowaniu norm kosztoryso­
wych. 

Kosztorysy oparte na dotychczas 
obowiązujących podstawach nie od­
powiadały więc naszym potrzebom. 
Cz:ęste były w:ypadk.i ustalania na 

Jakie jest znaczenie omawianych 
zmian dla opracowania norm kosz­
torysowych? 

Po pierwsze. objęto nowymi nor­
mami pracy szereg dziedzin budow· 
nictwa, w których w ogóle norm nie 
było lub te! istniały niejednolite 
normy zakładowe, na których m;rm 
kooztorysowych opierać nie można. 
W gzczególności dotyczy to tego ro­
dzaju robót, jak montaż konstrukcji 
stalowych, montaże rurociągów i 
zbiorników prze.mysłowych, roboty 
montażowe budownictwa energl'ty­
cznego, piece przemysł<Jwe, chłodnie 
kominowe itd. Dzięki temu normy 
kosztorysowe będą mogły objąć «Iły 
szereg robót rozlicz.anycb dotych­
czas przeważnie na bazie rz~czywi­
stych kosztów własnych przedoiti· 
biorstw wykonawczych, co nie tyl­
ko nie stwarzało bodź.ców do pro­
wadzenia oszczędnej gospodarki, 
lecz na wet sprzyjało sz.kodli wej roz­
rzutności. 

Po drugie, rewizja norm likwiduje 
w duźej mierze istniejące dotych­
czas wważn.e różnice w naoięciu 

norm na poszczególne roboty i ro~ 
dz.aje robót. 

Normy kosztorysowe, które scala­
ją normy pi-acy, grupując je w od­
powiedni spoE;ób, powinn~ opierał 
się na możliwie jednakowo napię­
tych normach J:>racy. Przeprowadzo­
na rewizja daje w wyniku zaostrze­
nie norm kosztorysowych, a co za 
tym !dz.ie stwarza dodatkowe bodźce 
do zwiększenia wydajności pracy, do 
wzmożenia walki przedsi~biorstw 
budowlanyćh o oszczędnc~ć. 

Po trzecie, nowe normy roższerza­
ją zakres rebót zmechanizowanych. 
Daje to w rezultacie możliwość 
uwzględnienia w normach k06ztory­
sowych większej mechanizacji ro­
bót, co stanowi z kole i wytyczne 

0

dla 
przeoslębiorstw budowlano - monta­
ż~wych w kierunkU/ zwiększ.ania 
udziału robót zmechanizowanych w 
całości prowadzonych robót. 

Po czwarte, przy rewizji nCJl!'m 
us1rnięto cały szereg pozycji dc,ty• 
czących mało wydajnej pracy indy­
widualnej. Dla robotników stanowi 
to wyraźną zachętę do przechodze­
nia na wydajne, zespołowe metody 
pracy. Ponieważ zaś również I nor­
my kosztorysowe wyeliminują pra­
cę indywidualną, pow;itanie na sku­
tek tego nacisk na <fM"Zedsiębiorstwa 
budowlane w kierunku rcn.p\·W­
szechnienia przodujących zespoło­
wych metod pracy i tylko t.;kie 
przedsiębiorstwa będą osiągały do­
datnie wyniki l:Otlpodarcze, które 
J:>Otrafią spopularyzować i szercko 
rozwinąć pracę zespołową. 

Po piąte, uporządkowanie systemu 
płac rozwiązuje komplikacje, jl.ikie 
istniały dotąd w sprawie tak zwanej 
zachęty akordowej 

Wiemy, że dotychczasowy system 
przewidywał bardzo zróżniczkowaną 
zachętę akordow~ dla :-ozmaitych 
rodzajów robót budowlanych. Nowy 
system płac, przewidujący dwie sta­
le siatki płac: dniówkową i akordo­
wa,, ustala skłe proporcje między 
stawkami jodz.inowymi t'OSzczegól"'! 

nych kategorii ·zasr.1:eregowania ro­
botników. 

System ten UmQŻliwia podsumo­
wanie robocizny nie tylko w po­
szczególnych kategoriach zaszerego­
wania. lecz także ustalenie średniej 
kategorii roboty i obliczenie kosztu 
robocizny za pomocą Jednego dzia­
łania arytmetycznego, co rrta wielkie 
znaczenie przy opracowywaniu ko­
sztorysów. 

Szóste zagadnienie - to eprawa 
opracowania 1 wprowadzenia w ży­
cie nowego taryfikatora kwalifika­
cyjnego w budownictwie. 

• • • 
Uporządkowanie norm pracy eta­

nowi pierws<:y etap na drod;e do 
uporządkowania kosztów budowni­
ctwa. Drugi etap sta1,owić będzie 
opracowanie właściw"ch, technicznie 
i ekonomlcznje uzasadnionych no-rm 
kosztorysowych. 

Obecnie •v.szystkle nlaial resorty,, 
za.równo budowlane •inieteretwo 
Budownictwa Przemyi;łowego I Mi· 
nisterstwo Budownic•wa Miait I 
Osiedli) jak i przemysłowe, posiada­
jące własne organizacje budowlano­
montażowe (górnictwo, energetrka, 
chemia, kolej, trans);'Ort ltd.) opraco­
wują normy kooztorysowe. ,Setki, a 
na wet tysiłlce naszych inżynierów i" 
techników wykorzystują doświadcze­
nia przodujących budów dla doko­
nania tych opracowań. Stoi przed 
nami zadanie przyspieszen ia tempa 
wykonywanych opracowań, podnie­
sienia ich jakc·ki przez wykorzysta­
nie doświadczeń Związku Radzie­
ckiego 1 na11zych przC'Clujących bu~ 
dów, zaostnen'.a kontroli zespolćw 
resortowych nad jakością tych opra-
cowań. . 

Opracowywane normy kosztoryl!O~ 
we muszą 11tać lfię roważnym czyn­
nikiem w walce o właściwe plano­
wanle k06ztów budownictwa, o umo- -
cnienie dyscypliny f.inansowej, o . 
oszczędność. 

(Fragmenty 1.11tykulu zamieszczo­
nego w „Trybun.te L.udu")._ 

nice. Cala grupa czuwała 
nad tym, aby wniosek męża 

"zaufania został zrealizowany. 

Dziś grupa męża zaufania 
Marli Rdeslńsklej przoduje 
w wykonywaniu planu. Par­
tia majsterska, do której 
grupa należy, wykonuje p-la­
ny przeciętnie w 117 proc. W 
całej grupie związkow~j, li­
czącej 24 członków, wszyscy 
wysoko przekraczają swoje 
plany. 

Tow. Marla Rdesińska, to 
dzielny mąż zaufania" - mó„ 
wi przewodnicząca rady za„ 
kladowej, tow. Radziejewska. 

Maria Rdesiiiska 

l'OL - M. Sz. 

- „Do niej udajemy sill re 
swoimi bolączlcami, , ma l,)0-
maga nam w pokonY•<•ani11 
trudności" oświ~d„zają 
członkinie grupy tow. r.de. 
s i ńsklej. 

Fakt, że tow. Rdeslńska ma 
tak wielki autorytet wśród ro­
botników, choć jest bardzo 
młoda, że czlonl<ówie grupy 
wyrażają się o n iej z wielkim 
szacunkiem, świadczy o tym, 
że swoją aktywną pracą zdo­
była sobie zaufanie. 

Przeciętnie wykonuje swoje 
plany w 125 proc. w dniu 30 
maja, a więc na miesiąc prted 
terminem, z dumą zameldowa­
ła o zrealizowatJ.iu zadań planu 
półrocznego. 

Tow. Rdesińską znają wszy• 
SCY, pr-acOwńicy I \ł duwód za­
ufania właśnie ją wybrał! de­
l ~gatem na Krajowy Zjazd 
Związku Zawoduwegu .Włók~ 
niarzy. 

IL 



STR. 4 Ot.OS ROBOTNICZY 

Włókniarza, 
4:0 m, 100 m: Białobrzeska - 12,9 ~ek„ 

400 m: Sobaszklewicz (Gd.) 

Dw~ dni !k::~~!!t~!!~h emocji Baran rOzpoczął,aKokotzakończył' 
Zrywu, Spójni i Słali serię celnych strzałów 

Zwycięstwo Włókniarza w T ornowie Blisko 600 chłopców i dziew­
cząt wzięło udzi'ał w lekko­
Mletycznych mistrzostwach 
Wtókniarza, Spójni, Stal i i 
Zrywu, rozegranych w ubie­
głą sobotę i n i edzielę. Trz.y 
stadiony przeżyty prawdziwą 

inwazję lekkoatletyki, a nie~ 
licznym obserwatorom zawo­
dów· utkwił na pewno w pa­
mięci niezwykły zapał okal~­
ny przez młodycti zapalenców 
biegów, rzutów i skoków. Nie 
zawsze w parze z tym zapa­
łem s7.ło przygotowan ie te­
chniczne kondycyjne. Były 

16.2 sek., 2) ouraJskl (Pab.I - 16,2 
sek . l.500 m: li Szewczyk CL) -
4.03,4 (reko rd ok ręgu1 . 2) Pionka 
(Wr.) - 4 01.6. Tyczka: I) Blur11a 
(Gd .) - 3.01. oszczep: li Szulc !Ł) 
- >2 .64 m, miot: 11 Swie!Ecki 
(Pab.) - 51.20 m, JO ~m: li Nowak 
(ł.) - 34.50,2, 400 m: I) Tulecki 
(t.) - 52 sek„ 100 m: I) Będkowski 
(SI - 11,2 sek„ 2) Dura jski (Pab .) 
- 11,4 sek.,400 m pł: t) Iwa ni ec 
(ł..l - 59,9 sek ., 2) Sobaszk i f"wicz 
(Gd.I - 61,l sek., kula - 1) Pry-. 
we r (L) - 15.67 m, 2) Szumski 
(Bdg.) - 13.14 m, 800 m: Grab 
(L) - t.59 ,6.2) szcrnrba cszcz.) -
2.00,8. 200 m pl.: L l Tulecki (L) -
25,7 sek .,21 Durajskl (Pab.) - 27,2 
sek., 5 km: 1) Szewcz.yk (Ł) -
1!1 .22.8 min .. 2) Płonka (B ie lawa) -
15.23,8, 200 m: 1) Sfatowskl 

60,39. skok w dal: I) Wojtasiak (L) 
- 4.65 m, 801ł m: l) Aksimuwicz 
{$zez.) - 2.29 m ln ., 2) Gawor lPI .) 
- 2.::ł4 , ł, li Tokars ka ('fom . , -
2 . 3~,4 min., 200 m: 1) Białobrt.eska 

l\asz sperjalny wysłannik teleiaT1uje: 

W skoku wzwyż kobiet ' wyn~ki byly raczej slabe, ale 
startowulo w tej ko111curen.c;1 punud 20 zawodniciek. 
Skoki wzwyż wymugu.ją wy1>01'iego opanowania techni-

ki i ukrobatyczJV.ej nieomal zręi:znuści. 
NA ZDJĘCIU: reprezerit'n'll.tkn Pah •anic przechodzi po­

przeczkę na wrysokośc:i 125 cm. 

więc niekiedy rażące dyspro­
pon:je między wynikarru .wa­
nych zawodnik.ów, a debiutan­
tami. Ale mimo ws~ystk:ch 
braków i mankamentow, trl.e­
ba umać imprezy lekkoatle­
tyczne za udane. Byl1bysmy 
wszysr;y o wiele bardz1e1 za­
dowolem, gd~ \>Y do l1cl.ebr1os­
ci uczestników dostosowana 
była także liczebnosc widzów. 

Ale ostatecznie kto może 
byc wimen złemu gustowi 
łodzkich widzów'! Wsz.yscy, 
którzy nie skorzystali z o~a­
ZJl, aby wbaczyć młod z1eż 
Zrywu, Marysi Ciachówny, al­
b<. wspani<ilej s1ódemk1 człon­
ków Spójni z Ostrowych, po­
pełnili niewybaczalny błąd. 
K iedyś na pewno będą żało­
wać, że priepuścih szansę o­
glądania mirodzm wielkiej ery 
naszej lekkoatletyki. 

(Biel .I - 22,8, 2) Kubal•k (ł.) -
23,ó sek., dysk: li Będkowski 
(Sosn ) - ~!ł . 83 m, 2) Kuszewski 
(Pab.1 - 37,23, sl<ok w dal: 11 Będ­
kow~kl (So~n) - 6 4Y , 21 W fon 1<."'kl 
(Sosn.t - 6.18, skok wzwyż: I) 
W innicki rSoc;n .) - 1.82 m. 2J Ja· 
skiewicz (L) - 1.75 m. 

KOBIETY 

ło"pl.! t) Blalóbrzeska (L) - 12.B, 
kula: 11 C1echówna (Tom.) - ll.82, 
skok wz,wyt: IJ Młten (Kt.) -
J.39, oszczep: l) Clachówna - 44.25 

- 27 ,ek .. dysk: LI Szuster (Kal.J Włókniarze kontynuują zwy-

- N~1 ~~-isti·zo!lwach SpóJnl t S••łl i;ięskl pochód do czoła tabeli 
naJlepszy rezultat osiągnęla Alina ligowej. Wczoraj wygralj w 
Dudkiewicz, która w skoku w dal Tarnowie z tamtejszym Og­
uzyskala 5.39 m. Dudkiewir.z wy- niwem 4:0, a brarńki zdobyli 
grrJta także 200 m w 27,l sek. 

w tych zawodach zwracał uwa- Kokot - 2, Baran i Soporek 
gę start 1 epre>entantów t.asku"I - po jednej . Sędziował Pasz-
Ost rowyrh. 15-Jetnia_ Mary• ia kowski z Warszawy wobec 6 
Szu rogaJlo z wsi Orchow kolo La- . . 
sku wyg1·ala 400 rn w 66,8 sek. 

1 

tysięcy w1dzow. 
Stanlsław l'l'ZCi ńskl z Ost.rowy ch . . . , . 
był piąry na 100 m w czasie ti,s Było c1ęzko. Włókniarze za-
sck., a po taz pterwszy w swym częli mecz ostrożnie1 z rezer­
życiu biegi w kolczatkach wypo· wą główny nat'isk kładąc m~ 
tyczonych od łódzl<1ego kolegl, ' 
Dwaj przyjaciele, P1ąleK 1 Parasz· obronę własne.j bramki. A go­
klewlcz, by!, bliscy przekroczenia spodarze z mi~_jsca porwali 
3 metrów w tyczce. chociaż n1gd_y s i ę do ofensywy. Atakowali 
przed tym nie skakah na prawi- . . . 
dłoweJ skoczni 1 przy pomocy pra- bezładnie, chaotyczme. iedn8k 
widiowej tyczki. z takim L1porem l żywiolowoś-

• w • cią, że łódzka defensywa nie-
1086u~~\~fc~ą'i 1 ~f,~~~~~;,~~h ""1~~: przerwanię. uwikłana była w 
koalletycznych okręgu łódzk i ego ciężkie walki. W 10 i 12 mih. 
zs Zryw, zorganizowanych w ra- jakimiś nieopisanymi robin-
mach przygotowań do IV Festiwa„ d 
lu I Swt.towego Kongre•u Mlo- sona aml Szczurzyńskl rato-
dzle7.y Plonem całodziennych wał sytuację w krytycznych 
wa!k na bież ni, skoczni I rz1ttni momentach, a Baran. Urban l 
jest io1 zdobytych norm klasy 
mlodziezowe.1. 18 klasy Ili I jedna Walczak stale musieli inter­
klasy fi. Młodzież Zrywu wyka-
zała znaczny zapal dla lekl<.Oatle- weniować . raz na flankąrh, 
tyki, gorzej było nieco z przyi;o- to znów w środku, gdzie ope­
towanlem Zebraliśmy sporo rak- rował w roli kierownik~ na-
tów św i adczących o bral<u opfekl „ 

padu Ogniwa - stary wyga 
Opryc:h. 

Powoli jednak łodzianie o­
kiełmali ten żywioł. Pomocni­

. cy spokojnie rozgryw<ili · w 
środku pola i wysyłali w bój 
napastników. W 27 min. Pi· 
larskl znaiazł się pierwszy 
rąz w tym meczu tuż przy li­
nii bramkowej. Jego chytry, 
zdrndliwy strz.ał minął bram­
k a r1.a i pilka już. już toczyła 

się do bramki. gdy wyrósł w 
niej nagle Barwinski i wybił 

w pole. Tarnowianie bronili 
się z zaciekloscią, gdy łódzki 
napad zbliżał się do ich pola 
karnego, a sami atakowali z 
niezmniejszającą się gwatto 
wnośclą. 

Powoli traciliśmy już na-
dzieję na zyski bramkowe, 
gdy nagle ... 

W odległości 20 m od bram­
lci Ogniwa Barwi1iski popeł­

nił foul. Sędzia zarządził rzut 
wolny. Był jeden człowiek na 
boisku, który czekał na taką 
okazję. To Stanisław Baran. 
Ustawił on piłkę i kropną! i nS"truktorskicJ . Nie mo7e to o„ 

czywi#icie obciąża~· ohecn :e zrze­
szenia, ooW!'ilalo ono bowiem tak 
n iedawno I stawia dop iero pierw· 
sze kruki, ale kie~·ownic t'wo le:cko· 
atletyki powinno wyciągnąć dla 
siebie praktycrne wnioski w dzi e· 
dz in ie klernwanla kadrami in· 
st ruktorskiń'l:i . 

I ponad murem t.qrnowian w 

Nowe reko \ sam trójkąt górny bramki. . I J:ak włókniarze uzyskali pro-

Mistrzowskie tytuły Zrywu zdo­
byli: 

DZIEWCZĘTA 

60 m: Szabłowska <Techn. Ran<ll.) 
- 8,1 sek . IOD m: Szabłowska -
U ,9 sek„ SOD m: Giez tZgierz1 -
I 32,0, skok wzwyt . Hajduk /Te­
chnik . ' Hond I t..1 - 135 cm, sl<0k 
w dal· Swtt <Zgierz) - 461 cm, 
dysk: Szulc (Tecbn Handl. Ł. . 1 -
21 ,81 rn, kuta: Szulc 9.05 m, granat: 
B i enls~zek (Techn. Handl. t. . 1 -
3fl ,52 m, tor przeszkód : Weber 
(Techn. Rand!, t..) - O,łl,7 min, 

CHLDPCY 

IDO m: Trawczyński czs M~t. 
t..1 - 11,9 sek„ 4DO m: Hofman 
tTPWłók . L.) - 56,8 sek„ t nDo m: 
Rurak (TPW!ók . L.) - 2,50.8 m:n„ 
skok wzwyt: Ltem 1chod (1'e :~ hn 

Przem Wl<lk. Ł. . ł - 16D cm, •kok 
w dał . Bzrtak !TPWll>k Ł . 1 - ;75 
cm. tr61'1kok: Gutow!\ki cZgierz1 -
11 ,94 m, dy>I< (U kg): Golaszew· 
ski <ZSMel. t. . I - 40.70 m, kula: 
Nairoda tTPWlók. ł.) ::. 12 97 m, 
granat 1700 ~I: Surma 12.ychllnt -
65,23 m, - •tor P"e-zk ńd: L~sol'l 
(Piotrków) - l.00.2 mln, 

• wadzenie. 
PoJ~kt Po zmianie stron bez mafa 

SZCZECIN. 14 tt 
Realfzi1tą.: tnhow1~.la111e c1\a 

uczczenia I V ~w1arowego FeSłł · 
\\Ulu Mlorlzleży I S~urle11tów w 
811 1,n t 't:~zcle , bl~gacze szczect1~ · 
sk1ego AZS - Kopoeewtez. Po~ 

kwadrans trwa znów napór 

I 
Ogniwa. ŁOłlzianie przetrzy­
mują i te próbę sforsowania 
linii obronnych, a w 16 mln. 
R ubocz rnicj1Jje piekaą a.lwję, 

ti ' .l t h0wsl<I I Lewandowski , do· · 

uikończoną celnym strzałem 
Si;porka . Utrata drugiej bram­
ki zdeprymowała gospodarzy. \('J fl::tl µróhy j.)()h!cia klubowego 

1·ekot \ lu Pol ~ kl w hie~u sztHfeto­
wym 3 X I flOO q1 PróbQ uwiełlczo· 

, na zoslata pełnym !ukcesem, a 
uzyskany w y nik 7.:38,6 Jest o 8 
se.k. lepszy od dotychczJisowego 
rekor·d u Pnlsld. Knpar:ewicz U· 
z~ . "'dl c:za~ - 2.:ł!'.l.O , Pnl l'zebow · 
ski - 2.31 .0. a Lewandowski 
2.2!!.0. „ • • 

w przerlVle z11worlńw plfkar· 
skieh B11rlowla111 Gda1i3k - Bu· 
dowlanl Chnt·z11W, u taleu1owa11a 
lel<kOłłl l etk6 ~ditńo;;ke lłOc:'irHIÓWtlB 

zaata l<nwa!a rekord Pol.ski w ble· 
~u na RO m pr1ez ptntkl , należ:ą· 
cy do Wą J ~slew lczńwny P1··óba 
pow i odła ~lt: I Uocfe11ó\Vna uzy~ 
kale 12. ł sek „ co orltąd •tauowl 
nowy rekor·d P'llskl. 

Teraz intt" .Jatywę prze-
jęli włókniarze 1 piątka 
0>1padu przeprowadza piękne 
akcje raz lewą, to znów pra­
wą stroną . Kubocz jest w swo­
m1 żywiole Zwodzi przec .w­
ników, śdąga Ich na linię a­
utową, by ponownym, zręci­
nym iwodem wyzwolić się 

\Vidzew 
-KS Częstocł1owa 

0:1 (0:-ł) 
Widzew zapl'•epa~ll vr nlewle 

roiiiudu)' ~pusńb dZtt'•Str D8 dwu 
pur1ktową zdobycz. Łortzf ~Hl!e n1re 
U .zn1j1•1111t pn:ew1:tR.t; rwlH"iZcza 
w plę!'wsreJ pntowle, Jerlru1kte 
µu'lł' l WJJll w S)ll UłtCjHch pocłbriim 
Kowvch rstH l ole w 40 mln Jerh1t:1 
z n1elfc z11ych w tym ok1·el"!I~ 1:1kCJi 
ore11~yw11ych ~ości kończy słę 
fifrttiłern M ~HeJe2yka. a zrtezo 
Me11tf :W1'tr1y hr1:1mk1:u·z puśt!1ł µ1lkę 
rJo<!:;r" l~ t wą do oh1 ony ro l. fł111łr1'e 

~t1·on leµ"!I konrlyc yJule woJ~kowt 
pr1.ejrm1w~lt zwolna lulcjH l \.' W-:. fł 

pnd kori tP.c mel·zu wy ratule gńl'O · 
Wttll Si_.•rlz1owal Jt;drzeJCZyk z 
'\leic. ·ft!, 

Na froncie 
I . . 
1g1 

mię~zywojewódzkie j 

Prywer wkroczył w okres 
stabilizacji fOl'my . Jest UJd­
zwyczajnie regularny. Kula 
systematycznie ląduje za gra­
nicą 15 m, a na pewno got,-.wa 
jest dokonać następnego me­
trnwego skok u, 1eżeli zmusi Ją 
do tego rywalizacja . J 3k do­
tąd jednak - Prywer n1e',[tla 
żadnei konkurencji. Wydilje 
się, że warto by postawić go w 
bezpośrednieJ walce z Lornow­
s'k im i Krzyżanowskim. W ta­
kim pojedynku najb3rdz1ej 
zagrożony byłby... rekord 
Polski. 

GuguJski (Kraków) wysta ·rtomal ostatni, ale na finiszu .wyprzedzll wszystkich swych 
rywuLi t 'wygrał pólfinal 100 metrów. I 

Gwardla prowadziła S:O w me· 
czu z Wlókn\arzem Pabianice, t>Y 
w końcu przegrać 3 :4. Kolelarz 
zremtsował zaledwie z Unią Ptotr· 
ków t :I I Jest to na pewno na)· 
wi.ększą niespclctztanką li rundy 
mtetrznstw. W suchednlo\vie LZS 
uległ Stal Sk.rżysko 2:5 (I :3), 
Wtl>knlarz (Radom) zwyel~t.Yl pe­
wn'e Spójnię Toma•zów 3:1 (2 0), 
Sral Starachow1ce poniosła poraż· 
kę w mec1u ? ltrlerem tahelt Ogni· 
wem Częstochowa 0:2 <O:l). 

· NA PRAWO: Winnicki (Sosnou•lec) wszechstronny, uzdolnirmy lekkoatleta, zwycięża w. 
skoku wzwyż ze świetnym rezultatem 182 cm. 

$pod ich kontroli l precyzyjn 'e 
dc, śl'odko\"<i<ić Barw1ns k1 przv­
p11mniał wówczas swe nailep­
s•e czasy Z niPomy Iną rew­
nością ingerował w . najbar­
dziej gorących momentach, a 
j ~go wyswobodzaja ce wykooy 
dawały chw lę wyt-:hnienia 
Pcrt~rom z obrony. 

Łodzianie. pewni już zwy­
cię,twa , przestaw·H się na o­
b:·onę wyn ku Ogn_1wo 1eszcze 
ra? spróbowało p9wodzenla I 
vzystąp: lo do at>ków. S>iałi­
t~· one na panewce wobec 
doi-kona!ej gry toclzkiej defen­
svwy Zdawało się , że re1ulta­
tu meczu nikt i nic iuż nie 
zmieni W 40 m:n cały kwin­
t<-t napadu Włókniarq. ase­
kurowany przez PQmocnlków, 
przystąp :! do kof'tl'natarcia. 
Pierwsze załamalo się na Bar­
winskim, ale następne zHlrn1i­
czyl Kokot strzałem, wobec 
którego każdy bramkarz na 
świecie musiałby skapitulo­
wać Do końC'a m<'CZU pozosta­
wały zaledwie SPkundy, !!dY 
Kokot po solowym raidzie 
strzelił 4 bramkę. 

T. Z. 

POZOSTALI!: WYNIKI 11 LIGI: 

Kolejarz <Leszno) 
(Bdg .) 1:3 tO I). 

Górnik tsyrom) 
(W·wa1 0:0. 

Gw·ardta 

Kolejarz 

OWKS !Bdi.) - Górnik (Wal· 
brzycb·1 D:I (0:01. 

Lotnik - Włókniarz (Kr.) 2:2 
(1: 11. 

Stal (Sosn.) - Spójnia) (W-wa) 
8:1 (3 :0). -

Gwardl• (Kletce) 
(Lublln) 1:1 (0:11, 

TABELKA I 

1. Gwardia Bdg. 
2. KOiejarz W·wa 
3. Górni!< W. 
4. WIOknlarz L. 
5 Górni!< Byt. 
e sra! s. 
7. Lotnik 
8 Ogniwo T. 
9. Wlókn!ar? r>r. 

10. Gwardia KL 
11 . OWKS Bydg, 
12. Kole\ar> L. 
U Gwardia Lb. 
14. Spójnia W-wa 

11 
11 
11 
ID 
10 
11 · 
li 
Il 
Il 
li 
11 
11 
\I 
li 

1 liga_ 

Gwardia 

18 26:13 
15 Z4: 8 
u )Ą:\6 

13 ?6:10 
13 19,LO 
13 li.IO 
12 17:16 
12 12:18 
li 1!•13 
8 1 ·11 
8 l0:16 
I t2:2l 
ł 8:19 
I 'U:36 

Gwardio Kr. - Budowlani Opo­
le S:I <Z·O) 

Górnik Radlin - Gwardio W·W• 
t :1 ł I :li. 

CWKS - Ogniwo Byt. 1:1 (\:I). 
Budowlani Gd. - Budow:anl Cb 

! :O Cl'OJ. 
Unla Ch. - KolO!jarz P. 2:0 (!:Ol. 
Ogniwo Kr. - OWKS 0:1 (0 :0). 

Hadasik zwycięzcą 
I etapu· wyścigu 

daoJ,ola 
Warmii i Mazur 
OLSZTYN (PAP!. - Il Wyłclg 

Kolarskt Dookoła Warmii t Mal.UT 
odbywaJąey. się ro<! h1slarnl pri.y· 
gotowań mtoctzleży do IV Sw•ato· 
we~o Festiwalu Mtndzleży I S1u· 
rlentów w Bukare!zcie oraz ob· 
chodu Raku KopernlkowsklP~o. 
zgromadził na' starcle 99 kolarzy z 
całego 1<raju. 

Pierwszy etap <lookola Ols1:tyna 
dłuoioścl 163 km, zakończył t1ę 
zwycłestwem Hadasika przed Kia· 
biń<~im I Królal<lem. 

Da1eze mle1~ca za1ętł: OT"a'tkOW· 
ikt. Ll<1klpwlcz, Łasok, Sałyga, 
Gabrvch. Wrre•lń<k! I W61cik. 

22.8 sek. uzyskał w finale 
20ll m Sfatowsk1 z Bielawy, 
19-Ietni chłopiec, który dp lek­
koatletyki pl'zekonał się 2 bla 
temu, podczas prób ńa Sl-'0 
Wynik Sfatowskiego stanowi 
prswdziwą rewelację. N:kl 
jeszcze nie słyszał w Polsce o 
tym biegaczu, a dz iś należy . on 
do naszej najlepszeJ dziesiątki. 
Dziś. Za rok powinien WYJŚĆ 
na cwlo sprinterów. 

Kalejdoskop. tygodnia 
w skoku wzwyż zaprezentował 

swoJ n1eprzec1~tny ta lent Jur'ek 
Wtnn1ckl z. Sosnowca. wsz.ech 
srronnle uzdutmony lekkoatlels. 
Wzwyz skoczył 182 crf\, w dal 6,18 
m. poza tym na 100 m uzyskał 
U.& sek 1 wszystkie te rezu1ta1y 
rokują sosnowi~ckiemu wł6Kma­
rzowl dużą przyszłość. 
Białobrzeska była równie bez­

kOnkurencyjna w sprintach t pło~­
kach, jak Ciachówno. w oszczep•e 
! Kuli. One dwie zgarnęły b rm· 
str.tow1kicb tytułów, przy etym 
Ctachówna z.nOw rzuciła osz.~e-
pem µow y ZE! j ..,4 m . 1 

NC1.Jbardza: ) jt..-dnak emocJonuJą­
cym momentem całych mistrzostw 
był pojedynek Szewczyka z Plun· 
ką (B ielawa) w biegu na 5.000 m . 
M~ły, drobn1ut'kl PłonKa trzyma! 
si·ę swego łódzkiego rywala . jak 
cień . Raz tylko dał n1u zm i anę, 
potem schował się za plecami to­
dtłanina i wyczekiwał mom~ntu, 
gdy rozpocznie się fitllsz. A Szew­
czyk odm i e rzał długim, krokiem 
rundę po rundzie I choc pot spJy. 
\Val mu strugami po sk r oniach, 
nie myśłal o zmntejszen i u tempa . 
Do mety brakowało jeszcze 200 m, 
kfedy Płonka zaatakował. Szew­
czyk odpow1 edz1ał na ten c1.tak 
ostrym szpurtem I tak )ak sprin­
terzy sunęH wlelkim\ susami do 
taśmy. Kto zyw, stanął na trybu­
nach 1 zag1 zew al biegaczy do wa I­
kt. Płonka zbliżył się na moment 
do rywala, Jeszcze jeden 11 yw 
szewczyka da łodzianinowi pr1e­
w·agę okolo mel r a t w raki ej od­
ległości od przeciwn ika mi nąl on 
met•. 

Dobl'y był także finał BOD m, w 
którym Grab stoczył ostrą wall<ę 
z szczeclńsktm tandemer:n Szer.er· 
ba - Wielgon, wygl'ywając na fl­
nlszu. 

KONK'1RENCJE MĘSKIE 
110 m płotki: 1) Tulecl<I (1:.) 

S Bajeczny awans starej ruryeNie będzie mistrzostw • Błąd Małgorza.ty Aksyrnowicz 

Pewna stara. wyslt1żona 
rura wodociągowa w 
małej gminie Q;trowy. 

k ./o Kutna zrobiła niezwykłą 
rzec by ' ~ożna - błv•kot­
liwą karierę. Leżała ;obie 
w kąde podwórka miej<cowej 
cukrowni i oczekiwała ' hwili. 
gdy w otoczeniu innych za­
rdzewiałych żelaziw. misek, 
garnków i piecyków uda ,;ię w 
podróż powrotną do hut.v. 
Pewnego dnia dojrzały .''I 1.:zy 
R.emigius~~ .... Paraszkiewtcza l 
odtąd !osy.weteranki _.Joto­
czyły się baiecznymi ><oleja­
mi. Przeszła intensywn•i lfu­
rację kosmetyczną, w wvnlku 
której dziwnie wypiękniała i 
odmłodniała. Jednej . wlaścl­
wośc':i nie dało się „starusz­
ce" zmienić - wagi. I ngd 
tym r'3jbardzlej ubolewał 
Remigiusz oraz jego prz}i'l­
ciele z koła sportowego 
Spójni przy cukrowni w O­
strowach. No, bo słyszane to 
rzeczy, żeby tyczka vmżyła 
ponad IO kilo! A właśnie 
poczciwa. wysłużona rura w 
rękach sportowców z O­
strów stała się tyczką. Wlekli 
ją za sobą po rozbiegu, Jak 
przysłowiową kulę u no;>i. Ale 
skakali. Zresztą i cala ta 
skocznia była dziwaczng. Sto_ 
jaki sztukowane, z11mlast 
poprzeczki - wędzisko „ 

Niezmierzony jest jPdnak 

zmysł wynalazczości sportow­
ców, tak jak nieodgafoięty 
jest ich upór, kiedy po:;tawią 
sobie jakiś cel 1 dążą do niego 
poprzez wszystkie prze>lKody. 
A wtaśme Remigiusz Parasz_ 
kiewicz i jego serdeczny drt1h 
- Józef Piątek, postanowili 
zostRć tyczkarzami. W:ęc po­
spolitą rurę awansowali na 
tyczkę i zaczęli próbować 
swych talentów. Instrukto-
rem pierwszym I jęrj ynym, 
była itn ... brosrnrka Moron_ 
rzyka o skoku o tyczt'e. i3.vła 
to ciężka, mozolna I den~rwu. 
jąca robota. Chłopcy nie za_ 
łamywali się. Trenowal. wy_ 
trwale w dnie pogodne i sło_ 
ty, na zimnie i w upalne po­
południa. Skakali nieporad­
nie, ciężko, bez pojęcia o sty_ 
lu W ubiegłym tygodniu !JO­
stanowili zaprezentow~ć siE: 
na szerszej arenie. Przy iec:ia_ 
li do Łodzi w sobotę i staneli 
na starcie mistrzn~tw okrę_ 
gowych Spójni. F iątek uzy_ 
skał 2,89 m, Paraszkiewicz 
2,82 m. Pierwszy raz nllPli w 
swych rękach bamb115ową 
tyczkę. pierwszy raz ~kakali 

na prawdziwej skoczni Niel'h 
kto powie, że tym chłopcom 

. nie trzeba udzielić naty<'h­
miast trenerskiej pomocy,, al_ 
bo że nie należy się n11nl t1::ij_ 
troskliwiej zaopiekować. Jl.lar. 
to tam w 6góle ::iojechać do 

tych Ostrów. Choćby dla- żyro stopniu losy pięściarstwa, 
tego, aby wytłumaczyć prze- w~zys~y interesują się takimi 
wodnlczącemu rady zakłado- turniejami, interesują się i bar­
wej cukrowni, Władysławowi dzo chętnie poszliby zobaczyć, 
Raszowi, że do jego otxiw1ą1- k0go też Sztam wychowa na na 
k6w należy interesow•ć się s1ępcę Lesz.ka Drogosza, St~­
kulturą fizyczną l że jest faniuka, Kruży, Grzelaka. Ale 
ostatnim w wojew">dzt.wie jak tu pójść, kiedy sekcja' pię- • 
łódzkim przewodnicZ"lt'Ym, ściarska GKKF jest dla Io-
który nie chce nawet ~łyszeć dzian tak n i ełaskawa. odebra­
o sporciE!', Ale może .:hociaż la im szan.se ujrzenia mis­
przeczyta t zmieni swój do tr-zostw. 
sportowców stosunek. 

M 1ały być w Łod;d mis- Było to na mistrzostwach 
trzostwa Pol.ski junio- 1ekkoatletycz.nych Włók-
;ów w boksie. Tak 0 _ niarz.a. Starter strzeli1 z 

piewa jednolity kalenda'!'Z i pistoletu i osiem d1iewcząt 
tak przewiduje kalendarz im- ru.:;zylo na trasę biegu na 800 
p1 ez, ustalony praez sekcję n„ Co chwila dokonywały się 
boksu LKKF. Widocznie nie przetasowania w stawce, a 

t · "ed k 'ed kiedy dzlewczęta wyszły wre-
y;;,zyscy czy aią l na I - swle z ostatniego wirażu, w 
n cli ty ka lend a rz, chociaż był 
on wydrukowany w oficjał- przodzie nie ujrzeliśmy ani 
nym biuletynie GKKF, a Gabor z Prudnika, ani Sobasz-
przynajmniej pracownicy kt~wicz i 3dań.ska. O parę 
GKKF , metrów przed następnymi za-

powmnJ się z tym pis- wodniczkami finiszowała ostro 
mem zapoznać. Bo oto nagle 
dowiedzieliśmy się, że sekcja mała, krępa szatynka, Małgo­
buksu GKKF wyznaczyła mi- ·rz.ata Aksymow1cz, 19 - letnia 
strzostwa do Białego~toku. maturzystk<i ze Szczecina. 
Nawet nie wyjaśniła łódzkim Przerwała taśmę, zeszla z 
działac-z;om, dlltczego dokona. · bieżni, przyjęła gratulacje po-

konanej Gabor, a potem ścis­
ła tej zmiany. Jesteśmy bar- koła ją za szyję drobn 'utka 
d10 ciekawi, co tę łfJlianę spo- l\!Rłgosia Tokarska z Toma­
wodowało. Odkąd Drogosz na szowa. 
mistrzostwach juniorów po raz _ Od razu wiedziałam. ~e 
p·erwszy dał znać. że właśnie wygrasz - szczebiotała toma­
od takich Imprez zależą w .du- szowl;,nka. - Masz wspanla-

ty finisz. Gdz.le &i<: tego nau­
czyłaś? 

- W SL.czeclnle. 
- A kto was tam trenuje? 
- Nas? Nikt. Sami biegamy. 

- Sc1.ml?I." 
I widzisz, ole najgorzej 

Gdybysmy jeszcze m eh takie 
boisko do lekkoatletyki, jak 
łódzkie koleżanki.~ ' 

Nie słuchaliśmy dalej, cze­
go jeszcze zazdrościła Malgo·­
rzata Aksymowicz łódzkim lek­
ko.atletkom, ale to pewne, że 
mr, orientuje się absolutnie w 
ich sytuacji. Nie wie, że nie 
tvlko nie mają swego włas­

nego boi.-ka, ale są rzadkimi 
i bardzo meśmiałyml gośćmi 
na stadion.ach należących bez· 
apelacyjnie do piłkarzy. Zre­
s1tą powinna się tego domyś· 
Jeć, kiedy biegła po ska111ienia­
łej. nie pielęgnowanej od lat 
bieżni. 

Trzeba koniecznie naszym 
l< kkoatletom wydzielić jaki~ 
„obslar życiowy" na jednym z 
łódzkich stadionów i chy9a ża · 
den się\ do tego tak n ie nada­
je, jak boisko Włókniarza przy 
c.I. Kilińskiego. Skoro lekko­
atletyka stanowi podstawę w 
system;e odznaki SPO, to po­
winna także być odpowiednio 
uhonorowana w przydz'aie 
be· isk I sprzętu J 

Za motorami 
z szybkoścaą 60 km /na godz. 

Ani na chw: lę nie milknie 
warkot mknqcyc-h na pełnych 
obrot:.ch rnotocykh. Za kHŻ· 
dvm z nieh. pochylony 'li<ko 
nad kierownic;,i roweru . peda­
łuje tle sił w nogach kolarz 
PrzE>dnie koło roweru co chwl-

. 1~ styka się z umieszrzomi za 
tylnvm kołem rnotoC'vkla roi­
k~ Na trybunad1 wśród w i­
d;óW . poruszenie. To para ja­
dijca na dntgiei pozVC'ii przy­
pni\.zcza atak. C'hce obiąć prn­
wadzenie Ostry wiraż Cala 
c;wórka kładzie . manyny na 
skręcie , teszcze bardziei pr2y­
śpiesu. biegu Tym razem pró­
b~ wvmlmęcia rywala nie 
p~ynosi wyniku, ale Rlaku .tą­

cv nie ustępu_ją. Nastimny wl­
r-;iż. Kierowca prrtwadz<1cy 
pierwny mnto~ykl Ul bard1.o 
,.dodał gazu" i jadący za nim 
kolarz. pomimo wy5iłków. j!'k 
to się mówi, „odpadł z rolki". 
Zrozumiale, że momentalnie 
trnci on na ~zybkoścl. p0zosta­
je w tyle. a zanim się motocy­
klista ciyli tzw. lider zorien­
tuje. miill kilkanaście sekund 

Moment ten wykorzysta! ata­
ku j ący przedwn k Wyrunął 

s1e już do pnodu. uciekł ... 
Kolarskie· wyścll(i toro-

Wt' za prowadzeniem moto­
row ~ybko zdobyły sobie w 
t,r-Ozi l i czn~ grono symp<ity -
ków I nic d1iwne_go Emocji 
i niespodzianek na nich nie 
brak. 

W rozegranvch na torze w 
HP\enowie sobotnich wyści­
geich bra to udz : ał pięciu za­
wodników. a mianowicie: Bek, 
Marchwiński, Janicki, Wakzalt 
i Borowski. 

Motory prowadził - Linkie­
w cz, Pietraszews ki, Umiński, 
Q,•brzańsk! I Wiewióra . W 
P' l'Jgramie odbyły się trzy bie• 
gi na 10. 15 i 25 km. W.:;zy&t­
k'e one zakończyły się bez­
epnrnym <wvcię~twem Jerze­
gn Beka. który w pierwszym 
i drugim biegu jechał z.a pro­
wadzeniem Umińskie.iio, a VII 
trzecim - Dobrzańskiego. 

Dwa razy na na~tępnej po­
zycji upla>ował sie Marchwiń­
ski. a raz Borowski. 

J. K. 
.„„„„„„„„„„„„. 

Studium Filologii 
Ro1yi1k1ei 

na Uniwersytecie Łódzkim 
Na WydZl'1łe Humatlls1ycznym 

Uniwersytetu Łl><lzktego czynne 
1es1 4 leinle sturlln111 rnologll 1'0· 
·'Y )8i<łej, p1"0wadzooe przez pl'O· 
resorów I specjalistów. obejmują· 
ce caloksztall w iadomości z za· 
kresu marksizmu · lenh1tzmu. Ję· 
zyka rosy)skte'go. lllel'atury, 1<ul· 
tury, sztuki I historii rnsyJsklel 
nraz narorlńw rac:tziecklch. SIU· 
di-urn daj~ wyczerpu 111cy za ras 
teoretycznych ora7' praktycznych 
wiadomości I wiedzy o Kraju 
Rad. 
· snż..-.ych lnrorrn~cjl o warun· 
kach nauki url1le la Sl11rllu111 1q. 
lologll llosyJskiej przy UŁ, t.l>dt, 
Linclleya 3. 

WAtNE DLA WVJEtDtAJĄCVCH 
HA KOl..ONIE 

Wszysrkte dzłecl. zt1rńwno te, 
kt1>1 ·a W)' łeżMatą na 1<01011le le· 
tn<e I ol:>Ozy 1Rk I Je. któl'e będą 
brały url1.IAt „ p>'lll<<tln111Hch I 
wcia.~ach w- n11eścte. muszą o­
ttzyrru:t.ć 2 dozorów ssrtllarnych 
zaświadczenia, !e nikł • Ich naj· 
hllt.„eiio otoc•enla ole Jest cho· 
ry na chorobę zakatną. 

SEMINARIUM WOJEWODZKIEGD 
KOŁA PR EL EC.EN row TWP 

Dz1~. 15 bm . o godz. 18. w Io· 
kalu TWP. odb~dz•e się se1111na· 
num \Vo,Jewńrl,klego Kola P1·ele· 
gent.ów. Na sem1nsrlum po1 · u~zo­
ne r.o"aną między Innymi oaslę· 
pułące zagadnienia· „Darwin I Je· 
go ~eorła", „22 lipca - święto 

PDNIEGZIAtEK. 15 CZERWCA 
1953 R. 

' fala 230,1 m 

7 5~ W1.Al10MOSCI PORANNE. 
8 óO Muzyka rozrywkowa. 11 45 
„G los mają kobiety". 12.04 
DZIEN'llK. 12 15 Rarl7.łecka rnuzy· 
ka ludowa. 12 45 Audycja rlla 
wsi. 13 1)0 Koncert rozrywkowy. 
13 40 UIWOI y rorleplanowe kum· 
pozy1or·ów polskich. 14 IO Dla 
kła• Ili - .. Przecl wiekami" 
qpowiarlarne 14.30 Muzyka roz· 
rywkowa. t4 .;J9 Koncet'l soll s tńw. 
I!>. !O Pogadanka dla wychnWliW· 
czy11 p l'zeriszkoll. 15 15 Kwadrans 
walc<'lw 15.30 Ola 117. iecl - „Ba · 
mmelr" - sl11chowlsko. rn no 
„Ws1echntca Radinwa" - kurs I. 
lfl .20 Awłycj a dla. dzieci pt. 
„Przypomnijmy •oble". 16.35 Ple· 
~ n • I arie St. Mn11iu'Zkl. 17 OO 
WLADOMOSCI POPOŁUDNIOWE. 
t 7115 Zespoły l11rlowe r>rzecl ml· 
kr„rnne'Tl. 17.30 ,.Z mlkroronem 
przei. miasto I wieś" . 17.45 He· 
pnr·t•ż ak1ualny pt ,.Dlaczego no· 
we". 17.55 Muzyka. 18.10 .,Siedem 
Jnł spor·tu lórlzk1e110''. ł8 20 .. PO· 
rńwna!my". Hl.30 Q,lpowledzl 
„Fall 49". 18 45 „Nosze chl>ry 
óp iewa1ą ·· Hl.05 Koncert sollstńw. 
t 9 30 M.izyka I aktualnMcl 20 OO 
„ Powr ·ńt do rlom11·· - odc. I po· 
wte~l·I 20.20 Koncerl kraknw-..l<ieJ 
ork iestry I chór·u. 21.00 DZIEN· 
N I K. 21.36 M c1zykA tanecrna. 
22 OO .. Wszechnica RArl!owa " -
wyklad z cyklu: „Eko11'1rnla poił· 
tyczna" (11). 22 20 S R" chmant· 
now: „Al3ko'· - opera 23.35 
Preluclla Ser !(hl'7a Rachmanlno· 
1v• ~3 . :>0 OSTq\TNIE WlAflOMOS· 
Cl. 

Orlmdzonel Pol•kl", „O metoda.cli 
wywotywan1a dyskusji". 

WIECZOR HUMORU, 
PIE$NI I TANCA 

Dziś, I:> bm„ o godz. 19, " 
MIJK, Dz1e1111ca 1.Pż t.ódt-śrOd· 
mle~cle organizuje wieczór hu· 
moru pleśni I tańca. W wieczorze 
rnlęrlzy Innymi urlzlal wezmą: J, 
Ken<la. M. śla~kl , l.. Wiiczyńska, 
A. PlnrlrM I Inni. Zaproszenia 
Jako bilety wsiępu można otrzy­
mać w Q1 ieluicy LPZ. ul. Piotr-· 
kOW„k8 78. 

RECITAL FORTEPIA.NOWV 
ZBIGNIEWA DRZEWIECKIEGO 

Dziś. 15 bm., o gorlz. 20, " 
Pa11s1wowej l"l!harrnonU, odbę· 
dtle się koncert rorleplanowy, w 
ktl>rym urlzlal •ve1.rnle: Zbigniew 
Orzewie('kf - lau rełlł NAg:rody 
P• ~•twoweJ I stopnia na rok 
1952. 

DV!IJRV APTEK • 
DzlsleJszej nocy dyturuJ11 n•­

stępu)ą<• apteki: Pabianicka 56, 
Pr2eJa'-d 59 Wńlcz.f1•i<a 37, 
Wschorlnia 54 . Limanowskiego 
37 Al KoScluezkl 4B. 

Dytur położniczo • qlnekolo• 
qlczny: ctz19 oct gorlz 8 do 20 dy· 
t.uruJe Szpital Im. M Curle-Sklo­
rlowsklej, ul. Curłe · SktorlowskleJ 
nr 15 I od 1<orlz. 20 rlo B Szpllal 
Im dr Marlurowlcza. ul. Krzemie· 
niecka :>. 

PANSTWOWY Te:ATR NOWY ~ 
gorlz. 19 - „He111•yk VI oa to• 
Wtt.i.:h" 

TEATR STUOIO PWSA (Przejazd 
341 - godz. 19 - „Mleszcza· 
nte·-. 

Pozostałe tea try nieczynna. 

BAt TYK „SHrlko" gods. 
16.30. 18.30. 20.:io. 

GDYNIA - Pmgram ftlrnńw .doo 
k11menlałnych I kulluralno · o­
świat. „ Poje<łerze Mazurskie", 
„Czy wlerie. -;,, ,1-53"', „Słoń I 
mrówka" PKF 24-5:1 - l(ortz. 
17 I 8.30. 20. Pr·o~r·am cila na)• 
mt('lrt.szyoh: „Wawrz;vńcowy 
•ad" prOllram skład. 
godz. 16. 

Mt.ODA GWARDIA - „Cywil na 
starllonle" - godz. lfl. 18. 20-

MlJZA - „Cesar-•kl piekarz" Il 
seria - gon z. 18. 20 

PIONll!H - „Kulisy ringów" _, 
i;orlz. 17. 19. 

POLO\llA .. My urwisy" _. 
gorlz. 16. 18. '20. 

PR7.~:DWIOśNll'! - „Zolnler• zwy• 
cle•lwa" I serlR-1>;ndz 18, 20. 

1 MA.fA - „o fl tej wte:·1orem 
po wojnie" - l!"rlz. IB. 20. 

REKOllD - .. Wschodnie zaloty" 
- o;odz. 18. 20. 

ROM A - .. Nerl1.n1cy" li seria -'­
godz t!l, 20. 

SOJUSZ - „Człowiek bez Jutra" 
- gorlt. 18 30 . 

śWIT - .. Danka" d<)rl. „ł.owlec• 
two" - godz. 18. 20. 

STYLOWY - nieczynne z powodu 
rem<.htu. 

TATRY - „ce.,ar•kl piekarz" I 
•erl.a - trnctz. 16. Ul. 20. 

WISt_A - .. SAriko" dod ... w lcraf11 
sor:tAll1mu 2--53" - godz. 16, 

Hl. 20 
WLóK"llARZ - „Ohro1\ca tycia'' 

- o;orlz 16. IR, 20 
WOLNOśC - ,Wielka prz v2oda" 

- aorlz. 16 30 \8 :w. 20 30. 
ZArHl):TA - ,Zol nlerz zwyc lęs• 

twa·· li <el'la - g-oriz 18 2<1. 
DWORCOWE - .. Kolelor•~'e sio· 

wo". „w krliłll soc1a11zmu 
5-i'i2" ... MRły 1raplet.ntk slnd· 
klrh w~d·· PKF 2:J-i'i1 - godz. 
16, 17. 18 . .19. 20. 21. 22. 
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